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Powiatowe wystawy rolnicze 
w Łowiczu i Kutnie Glos· ROBOTNICZY Kolejarze .i pracownicy transportu 

N A ZDJĘCIU PONlZEJ: tak w11glądct z lotu pto.k11 wystawa 

w Łowiczu. Z lotu ptaka? W przenośni. Nasz fotoreporter, 

aby i"1'obit to zdjęcie, musiał wejść na znajdującą się w po­

bliżu wystawlJ wieżę Straż11 Pożarnej po klamra.en nB n-

CRS ,,Samopomoc Chłopska'' 
ORGAN KW I Kl POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNJCZEl • • • 

. wnętrznej jej ścianie. NR 201 (314ł) ROK X t0D%, SltODA, 21 SIHPNIA 1'5.4 ROKU CENA 1! GR 
usprawnią prze·wózy · 1es1enne 

NA ZD.JĘCIU OBOK: JI O 
wspaniałe okazy ziemni.1 ków, 
marchwi, ogórków, pomi.Lornto 

1 dyni, wyhodowanych przez 
rolników, spółdzielnie i PGR 
pow Kut no Okaz,y te możec1e 
zo\aczyć na Powiatowej Wu­
staw·e Ro!niczej w tym mieś­
cie Warto się tam w·11bruć. 

Rady zaktadowe łódzkich fa­
bryk powinny pomyśleć o u­
rzqdzeniu wycieczek na wysta.• 
wy do Kut?'fa, Łowicza, a nu.· 
stępnie do innycn mwst po­
wiatowych, ' w których wysta­
wy otwarte zostaną w naj-

bliiszq niedzielę. 

NA ZDJĘCIU U DOŁU: wielu 
.ciekawych gromndzi się koto 
sadiarki ciągnikowe; na Wy· 
• stawie Rolnicze.i w Kutnie. 
Jest cumu się przyglądać -
taka sad.uirka zastępuje pracę 

30 ludzi. \ 
Fot. " · l. 

Mendes-·France nie ======= 
wysunie 

KWESTII ZAUFANIA 
·ptzy głosowaniu nad ratyfikacią 

uklCJdu o „armii europe.jskie.i" 

W województwie łódzkim 

Już trzy po~iaty 
przekroczyły 

• 
~1es1ęczny 

plar1 

• 

skupu zbo*a 

USA sfaczaią się ~u faszvzmowi 

Eisenł1ower podpisał 

ustawę o delegalizacii 
KDmunistyc.z.nej Partii USA 

NOWY JORK. 24. 8. 

W rlnfu 24 sierpnia prez;vdent US.A Eisenhower podpisał 

uchwalony przęz Sena.I I lzbę Reprezentantów projekt usta­

wy o delegalizacji Komunistycznej Pa1'til Stanów Zjedno­

czonych. Tak więc ta faszystowska ustawa na.brała mocy 
prawnej, 

Dziennik „New York Ti-

Dwie nowe 
' spółdzielnie 

Radomszczańskiem W Brzezińskiem 

powstały n o we GtlM-y 
Anl na chwilę nie ustaje tempo obowiązkowych dostaw 

11:boża. Chłopi . pracujący nassego województwa pragną, ze 
wszech miar utrzymać przodujące miejsce w kraju. Wzma­
gają więc zbiorowe dostawy. Do dnia 23 bm. iorgaoizowall 
jnż ponad 400 manifestacyjnych dostaw, a &5 gromad wy­
wiązało się w 100 proc. z obowiązkowych dostaw zboża. 
Onegdaj powiat piotrkowski jako trzeci w województwie -
za. łaskim i łowickim - przekroczył miesi1:czny plan skupu 
zhoża. 

MEl..DUNEK 

CHLOPOW Z DL UTO W A 

PODUCHOWNEGO 

Z radością meldowali chło­
pi z gromady Dłutów Podu­
chowny w pow. laskim Gmw­
nej Radzie Narodowej w Dłu­
tow ie o wykonaniu w 100 
proc. obowiązkowych dostaw 
zbo:ia. Radość ta była tym 
większa. że gromada Dłutów 
Poduchowny współzawodni­
czyła z gromadą Budy Dłutow­
skie i z te1 szlachetnej rywa­
lizacji wyszła zwycięsko. Oo 
tego sukcesu przyczynili się 
szczególnie ak tywiśc1 gro­
madzcy, sołtys Piotr Piesik. 
radny Józef Kardas. Kołosow­
ski, i Łacwik. Gromada Dłu­
tów Poduchowny przoduje 
także w dostawach mleka i 
żywca. 

fu\ MAC 

KUŁACKI OPOR 

.._ W miarę na~ ilama się tem­
pa dostaw rośnie kułacki o­
pór. A gdy nacisk opirtii gro· 
madzk1ej zmusza kułaków do 
odst<iwienia zboża. wówcz.;is 
próbuią oni zaszkodzić -w in· 
ny sposób. 

Kułak Leon Czajkowski z 
gromady .Tastnt;bia gm 90. 
lJótlrn przywiózł do punktu 
sk upu zawołczone lboże Dzię­
ki czujności. pracowników 
gmmneJ delegatury skupu nie 
udało mu się dokonał sabota• 
żu . Chcial także zawalczyć 
m<ogazyn zboża w Poddębicach 
Władysław Krajewski z Góry 
Bałdrzychowskie1, który przy. 
wiózł 600 kg starego, zepsute­
go zboża 

Obydwoma sabotażystami 
zająl się prokurato,r. 

CHŁOPI PRZYGOTOWUJĄ 

SIĘ DO StEWOW 

P'erwsze 
zwolnienia 

od miarek i odsypów 
W rywal1zacJi o jak naj­

wczesoiejsze wykunanie pa­
triotyc1,nego ohow iązku - peł­

nego 7.rPaOiitHvanla obowląz. 
kowyeb . dostaw zboża - po­
wa:i;ny sukces odnieśli chłopi 
powiatów: Przeworsk w woj. 
rzeszowskim. Zawiercie w 
woj sl.alinugrodzki111 Końskie 
- w kieleckim, Czarnk4iw -
w poznanskim i Kolno w woj. 
białosto<'kim . Powiat .... •~ orze­
kroc:;~~· h J~7 9V proc. ro· 
cznego planu obowiązkowych 
dostaw ziarna. 

Cl chłop• .w tych powiatach. 
którzy doslarl'Z:Vli państwu ca· 
tą przf'widzlaną planem na 
rok bież. 1fość zbo·ia. zwolnie­
ni zostali od miarek I odsy. 
PÓW, 

Mao Tse..;tung 
przy jął delegac1ę 

labuurzystów 
PEKIN , 24. 8 

Agencja Nowych Chin do­
nos i że w dniu 24 sierpnia 
przewodnic.tą,·y Centralnego 
Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki LudoweJ Mao Tse­
tung, przyjął bawiącą w Chi. 
nach delegacj1: brytyjskiej 
iJ rtii la bou rzvstowskiej z C 
A tilee na czele. 

.W KrunymsłaWie w woj. lubelskim odbyła lfo ple~ 
krajowa nara.da pracowników transpońu spółdzielczości •· 
mnpomoco„·ej I delegatów dyrekcji kołe.Jowych. 

Na naradzie tej omówiono sposoby usprawnienia trans­
portu gminnych spółdzielni t PZGS ora.z taboru 1'olejowep 
w okresie przewozów Jesiennych. 

Zebrani poddał! krytyce do­
tychclasową współpracę wie­
lu zawiadowców stacji z 
gminnymi spóldziełniamt oraz 
wysunęli konkretne wntoskJ, 
mające na celu polepszenie 
pracy transportu kolejowego I 
spóldzielczego w ważnym 
okresie jesiennych przewo-
zów. . . 

Na naradzie podano wlele 

swoją dotychczasową prace. 
W zakończeniu obrad zee 

brani podjęli uchwalę, w k~ 
rej zobowiązali się dla 
usprawnienia przewozów do 
nawiązania szerszej wzajem. 
nej współpracy • 
Równocześnie wezwali oni 

pracowników PKP I CRS w 
całym kraju do podejmowania 
zobowiązań. 

przykładów dobrej współpra- ..------------­
cy kolejarzy z aktywem gmin· 
nych spółdzleh:ii. Ńp. na tere­
nie DOKP Łódź administra­
cja szeregu stacji pełni fun­
kcje regulatora i Instruktora 
w sprawach przewozowych, 
organizuje wspólne narady, 
instruuje pracowników GS .• 
Są to stacje: Babiak, Byczyna, 
Czastary, Kępno, Wieluń, 
Kalisz, Ostrów Wlkp., Włocła­
wek i Inne. 
Przykład dobrej współpracy 

daje m. in. zawlądowca stacjl 
Babiak - Sobolewski I prze­
wodniczący GS - KudelskL W 
wyniku ich wzajemnego po­
mzum\enia GS składa w wy­
znaczonych terminach 5-dnlo­
wych i mie~ięcznych plany 
załadunku. Stacja natnmiast 
wcześniej zawiadamia spół­
dzielnie o podstawieniu wago­
nów. dzięki czemu ma ona 
możność dokonani:i wyładun­

ku I zalarlunku we wła!icl-
wvm czasie. , 

Lic;zm dyskutanci - 7.awia­
dowcy ~tac.ii I przetlsta wicielt' 
$półdziekzoścf samopcimoco­
wej takż.e krytycznie ocenlalą 

Lakszmi Pandit: 

Wyspa Taiwan 
jest częścią terytorium · 
Chin Ludowych 

Prasa indonezyjska opubU,.. 
kowala oświadczenie przewo­
dniczącej VIII Sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ Lakszmi 
Pandit, która przybyła do 
lndonezj·i na zaproszenie rzą­
du · indonezyjskiego. 
Nawiązując do sprawy Tai­

wanu. Lakszmi Pandit o­
świadczyła . że ' wyspa Taiwan 
jest częścią terytorium Chiń· 
skiej Republiki Ludowej i po­
winna być przekazana pod jej 
kontrolę. Przyc-zyni się to -
stwierdziła ona - do złago­
dzenia napięcia międzynaro­
dowego. 

Członkowie Komisji Nadzorczej w Hanoi 

NA ZDJĘCIU: z samolotu wysiadają: delegat Polski mtrt. ' 
Oarodziński (wysiada ostatni) oraz delegaci Indii i Ka­

nady. 

We wtorek wieczorem odb.vlo się pod przewodnictwem 
premiera Mendes • France•a posiedzenie rządu fra.ncu'skiego. 

Na posiedzeniu tym pre-

mes" pisze w związku z tym: 
„Nasuwa się pytanle, czy nie 
wyrządLJmy sobie w1ększe3 

szkody podoeimując. tego rodza­
ju kroki 1 to w sposób, w Ja­
ki dokona! tego Kongres. Uwa­
iamy. ie ustawa ta nasuwa 
wiele wątpliwoścl konstytu-

1 cyjnych". 

mier złożył_ sprawozdanie o 
przebiegu obrad konferencj·i 
brukselsk1eJ. ktora . 1ak wia- „Nm jeden jeszcze raz będziemy mieli 

produkcyjne 

W do. 18 sierpnia br. 11 ma­
ło i średniorolnych chłopów 
gromady Wola Nowska w gmi­
nie Krośniewice (pow. Kutno) 
zorganizowało Spółdzielnię 
produkcyjną. Jej członkowie 
gospodarować będą na 111,30 
ha. 

• 
W całej pełni trwają już 

prace przygotowawcze do sie­
wów. W PGR, spółdzielniach 
produkcyinych, na polach 
chłopów gospodarujących in­
dywidualnie intensywnie do­
konuje się orek pod zboża ozi­
me. Czasu pozostało JUZ nie­
wiele, do 1 września orki po­

. winny być zakończone. 

Dwa zespoły 
dwa różne wyniki 

kow11ch sztule dal jego ze­
spól. 

Swe ntedbabtwo majst~ 
usiluje wytlu.naczyć bra­
kiem czasu. Trudno u.wie­
rzyć, że w ciągu 15 dni nie 
mógl znaleźć Cl1I. wolnej 
cnwill na iajrzenie do zeszy­
tu kontrolnego... Majster 
P· asecki robi to przecież co­
dziennie. 

< . domo, zakończyła się fiaskiem 
. oraz zreferował wyn iki swych 

rozmów z premierem Chur­
chillem · i ministrem spraw 
zagranicznych· Edenem. 

z czymś podobnym do czynienia" 
Jak donosi Agencja „F'ran­

ct Presse", premier Mendes -
France oswiadc71yl po posie­
dzeniu rządu, że debata w 

pisze prasa zach.-niemiecka 
o przejściu Schmidt-Wittmacka do NRD 

zgromadzeniu narodowym nad . . . BERLIN, 24. 8. 
układem 0 „europejskiej Prasa zachodn10 - ruemlecka. omawia na~al w obszernych 
wspólnocie obronnej" odbę- komentarzach sprawę przejśclllo zachodn10 - niemieckiego 
dzie się, ja\ to było przewi- posła CDU Schmidt - Wittmacka. na terytorium Niemieckiej 
dziane, w dni.ach 28 _ 31 I Repuhllkl Demokrałycznej. . 

· sierpn.i:a. Rzą<l. nie wysunie W Hambu rgu, skąd pocbo- sensacyjnymi tytułami, jak 
kwestJJ zaufania w związku dzi - Jak wiadomo - „Nowy casus John", „Skandal, 
ze oprawą ratytikacji tego\ Schmidt - W ~ttmack , prasa in- który wstrząsnął c:;DU" · itd. 
ukl<idu. formuje o jego sprawie pod „Die Welt" podaje wiado-

Klo.potliwa inłer!Jelacja 
deputowanego Naegelena 

pod adresem rzą~u francuskiego 
PAI!.YZ, 24. 8. 

Agencja „France Presse" dónosi, ie deputowany z ramie­
nia pa.rtU socjalistycznej SFJO b. minister Naegelen wysto­
sował do ministra spraw zagranicznych pisemną \nterpela­
tJę w związku z przejściem do NRD deputowanego do par­
lamentu bońskiego Schmidt - Wittma~ka. 

W int~rpelacji swej Naege- mackowi, podczas gdy fran­
len podkreśla, że oprócz ogło- cuskie Zgromadzenie Narodo­
szonego tekstu układu o „eu- we nigdy nie zostało o nich 
ropejskiej wspólnocie obron- poinformowane. Naegelen do­
nej'' istnieją tajne klauzule 
tego układu. Treść tych taj- maga się, aby rząd francuski 
nycb klauzul była znana de- zakomunikował Zgromadze­
putowanemu Schmidt • Witt- niu treść tych tajnych klauzul 

' • 

mości dowodzące, że bońskie 
I kolą rządowe zdają sobie spra­
wę z całej doniosłości przej· 
śeia Schmidt Wittmacka do 
NRD. Mmistcr spraw wew­
nętrznych Schroeder postano­
wił przerwać urlop. Na wto­
rek zapowiedziane zostało 
nadzwyc-~ajne posiedzenie 
bońskiej frakcji CDU z udzia­
łem przewodniczącego Bunde­
stagu Ehlersa, który również 
wraca z urlopu To samo pis­
mo pisze. że „,;prawę Johna 
zastąpila obecnie sprawa 
Schmidt Wittmacka„ Nie jest 
wy>kluc1Al11e - dodaJe pismo 
- że „nie jeden jeszcze ra.z bę­
dziemy mie1i ·z czymś podob­
nym do czynienia". 

Prasa zachodnio·niemiecka 
informuje, że Schmidt-Witt-· 
ma.ck wysłał ze wschodniego 

' Berlina list do „wojej' matki w 
Hamburgu. Pisze on. że z ca­
łą świadomością prz;eszedł na 
stronę NRD 

Długo namyślali się chłopi 
gromady Czarnocin w pow. 
łódzkim nad przystąp1enlem 
do gospodarki zespołowej. 

Okoliczni bogacze wiejscy ro­
bili wszystko, by storpedować 
projekt utworzenia spółdzielni 
produkcyjnej . Ale kuiackie u­
siłowania spelzly na n i czym. 
10 chłopów mało t średniorol­
nych przystąpiło w dniu 21 
bm. do gospodarki zespołowej . 

Jest to pierwsza spółdzielnia 
produkcyjna w gminie Czarno­
cin i 3n w woj. łódzkim. 

200 NOWYCH SIEWNIKOW, 

250 KOPARE~ I 30 wroRY· 

WACZl' DO BURAKOW 

Do tegorocznych prac Je­
siennych GOM naszego woie­
wództwa przystąpią wyposażo-
11e w wiele nowych maszyn. 
Za kilkanaście dni pracować 
zacznie na polach 200 nowych 
siewników, 250 koparek i 30 
wyorywaczy do buraków. 

W gminach Ujazd, Gałkówek 
t Jeżów w pow. brzezińskim 
oraz w gminie Zawada w pow. 
radomszczańskim powstały 
nowe GOM. 

f}u.ż wkrółea .„„„„.„„.„„.„ ... „ ... : 
,... ... „„„ ... „„ ... „.~„ r o z p o c z y n a m y I 
I nasz Ili doroczny I I Wl~~KI KONKURS! 

I Co wiesz o Kraju Rad? I 
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W ątek zrywał się :zęsto 
Stanis!wwa Plewiń­

ska nie ZW'l'acata na to uwa­
gi . Owijające się na wale 
metry tkaniny usiane były 
b!ędami. Tka.czka nie po­
wiadamiała o tym majstrG. 

Gdy sztuka tkaniny tna· 
!azla się w brakarni ZPB im. 
Szymańskiego , podczas 
przeglqdu ztLklasyfikowa· 
na wstala do III gatunku. 

Majster sa!owy wpisał do 
zeszytu kontrolnego zespo!u 
majstra Tadew;za · Piaseckie­
go: .,krosno nr 338 - b1'ak" 

Tadeusz Piasecki, jak co 
dzień, wziął od majstra sa· 
lowego zeszyt, wynotował 
sobie numer krosna i po-
szedł do tkaczki. 

Stanisława l'Leunńska na 
pytanie majstra, dlaczeao 
wyprodukowala niskoga-
tunkową tkanmę. odpowie­
dziala, że wątek iest niedo­
bry, że I obecnie również 
cze<to stę zrywa. 

Ma is ter zdziwiony byl od· 
pnwiedziq Plewińskiej Inne 
tkaczki •ówni-<ż produkowa­
!y tkaninę z tego samego 
wątku I nie narzeka!y na 
zrywy Zaraz też zatrzyma! 
krosno Wztąl do ręki czó­
!enko, obe3nal sprężynowa· 

• nie pióra Bylo luino osa­
dzone, cewka. nie m1a!a wla• 
sciwego oparcia 

- Spójrzcie Plewińska -
powiedział do tkaczki - cz11 
nie wstyd wam własne nie· 
dbalstwo zwalać na wątek7 
Gdybyście od razu zameldo­
wala mi, te p11wsta 1ą zrywu. 
w ciqgu kilku minut napra· 
wiłb ·ym czólenko i unikneli-

b11~my straty Na prz11szłoś<! 
zaraz meldujcie mi o wszy· 
stkim, co utrudnia wam 
pracę. 

* * • 
Zespól majst·ra Piaseckie­

go osiąga wysoką iakość 
p·rodukcji._ O każdym zmniej­
szeniu produkcji I gatunku 
majster wie i ,araz ana!izu­
ie przyczyny tego stanu 
rzeczy. Majster Piasecki tro. 
szczy się o stale podnoszenie 
jakości prod•ikcji tkanin 
swego zespo!u. 

Znacznie gorże.1 pracuje 
majster Stanisław Piqtczak. 
W ciągu l5 dni sierpnia ze· 
sp6! jegc> dal aż 40 trzecia· 
gatunkowych sztuk tkanin 

Na pytanie, dlaczego ze­
spól nie osiqpa planowanej 
produkcji tkanin l gatunku, 
majster odpowiada: „Moje 

Piątcwk nie uczy tkaczy, 
szczegó!nie młodycn, jalr 
powinni obchodzić atę z 
k'l'osnami. Dlatego ma więc~i 
pracy od swoiego ko!egi, 
dlatego nie znajduje czasu 
ua pracę wychowawczq. 
Stara się nadrobić swo:ie 
O'- aki krzykiem A to ntewte. 
l.e pomaga. . Tkoczkt tr~eb11 
wychowywać i przekpnywa6. 
Rozmawiając z tkaczką, któ· 
ra osiąga niskie wyniki p'l'G­
dukcyjne, trzeba jej umiejęt­
nie i rzeczowo wytłumaczyć, 
że zla praca przynosi poważ­
ne straty nie tylko państwu, 
ale i jej samej.' 

• • • 
tkaczki nie dt>ają o jakość Tkalnia ZPB tm. Sz11mań­
produkcji Kazimiera Ryty- ski ego przekNcza planowa­
gier albo Ju!'i'tnno Jasiczyk ną produkcję tkanin I ga­
moglyby dobrze pracować, tunku I tak się widocznie 
ale się· lenią Czesto zosta- dzieje, że ogólnozakladowe 
wią na pół godziny kTosno wskaźniki zacierają ostrość 
bez opiekł ! gdrieś rnikają. spojrzenia kie•ownlctwa za. 
Alt> ia im n!e puszczam te- kładu na pracę tycn iespo­
go płazem krzyczę n.a nie" ww majsterskich, które nte 
Wymyślanie n!ewie!e ·po- osiągają planowane; wyso­

maga Majster Piqtczak nie kojakościowej produkcji. 
umie unipólp'l'acowat z robot- Jest to bląd Wyniki mogły­
ni~ami swego zespnlu Nie by być dużo lepsze, gdyby 

' dba on o wychowanie swych wszystkie zespoły wykony• 
tkaczek. wały swe planu jakoścłowe. 

W pie'l'wsze1 palotołe sle~ Na te lakt11 musł zwrócit 
pnia Kazlmie'fa R11t.ygier na większq uwagę organizacja 
dwoch krosnach !!"Obtla 5 ' partyjna.. 
brakowych sztuk tk<inin11 A Plany jako§ctowe musi 
maister Plątczak ntc o tym reali,zować nie tylko oddZial 
1lie wie. Bardzo zd<:łmila go ale i każd11 us116ł każd11 
wiadomość, te 'o 111-gatun- tkacz, - ' 
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•• ses11 Rad_y MZS 'Przed Miesiącem Pogłębienia 

Przyjaźni ·Polsho~Radzieckiej ROZSZERZAJMY PRZYJAŻM 
U NAS.ZYCH 

PRZYJACIÓŁ 
IZ wrHłnho - w chlolqlq ....,,nic'! ...,._,„ 

111• P"'1"bi>•łMI Weruawy - '4b'l!l•I• tl• 
lnavguracko "'l"l11<a Pogłębienia Pnyfpfnl 

P•l1ko-Rad&lockl•J. 

T ego.roczne św:ięto Jlrzyjatnii pr~i;la 
w szczególnym okresie. Wyzwolenie 
na~zej ojczyzpy ! W&pani.óły rozwój 

ł'ois.ltj Luc.lowej, imp<muiace {•siąpięci~ 
polilkich :ma.:; pracujący<?h w oli;resie minio­
nego IO-lecia i pers'P€'ktywy tj.a!s;i;ego roz­
kwitu naszego kraju nierozerwalnie zwią­
zane są z historycznym zwycit:stwem Zwląll­
ku Radzieck;ego n.ad hltl€'T)'zmem i z bra­
lereką wspólprncą i pomocą, jakiej udzie­
lały i bezustannie udzielają nam narody ra­
dz.ieckle w naszym budownJctwle. Di:is:'..aj, 
·w 10 roku istnienia Polski Ludowej, polskie 
masy pracujące, dokonując biJansu osią­
gnięć, klemją swe naj.gerętsze uezue!e ser­
decznej przyjaźni ! wdzięezno~cl ku na­
szym przyjaciołom radzieckim. ~u naszemu 
niezawodnomu sojusznikowi - wielkiemu 
Kr.ajowi Rad. 

Międzynarodowym Festiwalu w Karlovych 
Varach. W 38 państwowych teatrach WY­
st11wlone zostaną •s sztuk!, wśród kt6ryćh 
zobaczymy m. in. : „Sprawę osobietą" 
Uspieńsklej i Oszanina, „Tragedię optymi­
styczną" Wiszniewskiego, „Stronicę życia" 

Razowa ! inne. , 
PowaiJne pozycje w prograrrtiie MieS'iąca 

zajmuje popularyzacja radzieckich doświad­
c;wń i metoQ pracy. W Lublinie odbędą się 
zja7.dy miczurinowców. W Nowej Hucie za­
P,lanowano urządzenie pojtazu stosowania 
radzieckich metod pracy. 

i współpracę 
między oreanizacjami studenckimi 

' . 

Waeonv - spiżarnie 
W jednym :i: resortów Ministerstw.a Kornunllkaoj-! 

ZSRR przeprowadza slt: obecnie próby specjaJnych wa­
gonów kolejowych, przezńa.cwnych do przewozu tow.a-'"' 
rów pcwszechnego użytku. · 

WypróbPW\lje sie· m. in. spetjalne zestawy do przewo­
:ten.ia owoców, rkladaJące sle z pięciu wagonów ogrze­
w.e.nych )>r:!:Y pomocy elektryci:nośd. W cz.iero<mowym 
waiionie izotermicznym, o · muzy-nowym chłoMenlu 

i eleli-trycmym oarzewaniu, można b<:d·zie niezależnie od 
pory .roku utrzyma\ temperatu1·ę od 12 stopni zl=.a do 

MOSKWA. H. L 
Dnłtl %S bm. na IMlbfW&,ł\ce~ iilę w Moskwie •elJl Rady 

Międzynarodowego ~wlązku Studentów w dalszym ciągu 
toczyła się dyskusja. nad sprawozdaniem komitetu WYko­
nawczcgo MZS. Obradom przewodniczył sekretarz MZS 
J. Verges. 

W 1 O reezwlc11 · 

wyzw1l1il1 Paryil 

15 stotmi c.Leplta. · 
Skonstruowano tet ogtatnlo C7:\erooslową cysternę 

W parku międzyszkolnym w Warszawie 
odbędzie się 12 września wielki „Młodzleio­
wy Festyn Przyjaźni" z bogatym programel\'l 
imprez artystycznycll i rozrywkowych. Od­
będzie się również w •tym dniu raid pieszy, 
motorowy, kolarski i wodny, organizowany 
przez PTT-K. WojewóQzka Rada Związków 
Zawodowych w Krakowie przygotowuje 
festiwal zespołów teatralnych, tanecznych i 
śpiewaczych. W Harasimowiczach (woj. bia­
łostockie) odbędzie się „Zlot Młodzieży" 

przed pomnikiem Bohatera Związk1,1 Ra­
dzieckiego, Grzegorza Kunawina. 

Sekretari Beneralny Związ­
ku Studentów I.r:rael.a ~ Weg­
man, podkreślił m. in.: 

Serdecznie powitali zebrani 
kierowniczkę delegacji 'stu­
dentów radzieckich R. Ablo.. 
wą. Powiedz iała ona m. in. : -
Złagodzenie napięcia między­
narodowego, sukces ~enew­
skiej konferencji ministrów 
spr.a w zagranicznych jeszcze 
dobltniej wykazują koniecz­
ność nawiązania 1 rozszerze­
nia llłOllunków przyjatnl i 
'V!lpółpracy między różnymi 
organizacjami studenckimi. 

Demonstracje 

o pojemności 26 ton do iransportowant.a · mleka, jak 
również wagon zaopatrzony w urządienie wzbogac.ają­
ce wodę w tlen; w wagonie · takiim możn.a przewieźi': 
8 ton żywych ryb. S.pec.jalne warany zaopatrzo.ne w tlo­
by i tirzegrody ałużą do przewozu bydła roi:a·teiro. 

W ogrodzie micz.urinowca 
fMiesiąc Pogłęhiania Przyiłłn! Polskc -

Rad 21ieckiej obchQ<izić bę<izlemy w okreste, 
· kiedy naród nasz - pełen ~koju i ufności 
w swoją przyszłośł - reall7JU te. nakre$lony 
przez II Zjaid P21PR wielki program szyb­
sięgo podn<iszeni.a dobrobytu mas pracują­
cych. W walce o urzeczywi:stnie:nie tego 
pr0igramu nieprzebraną ~l<;arJ:mką' doświad­
czeń, wzprem i pi:zyJdadem są dl;l nas 
oslągnięela narodów rad2lie:ck!ch, kt~re n;i 
wezv,anie KP~ i rządu radzieckie~ roz­
winęły olbrzymią ofensywę na froncie dal­
szego podnoszenia dobrobytu i poziomu 
kl1lturalnego ludności ZSRR. Miesiąc Pogłę­
bienia Plrzyja~ni pow~len wzlx>gacić naszą 
wiwzę o ZwJązku Rad11ieoklm, .o j~gv 
osiągnięciach, po'Wi.nien pomóc w poznan iu 
·i twórczym przyswojeniu bogatych dośwl.a d­
czeń, które są źródłem sukcesów lud-zi ia­

dziiecklch. 

Obchód Miesi11ca uświetni pobyt delegacji 
WOKS, radzieckiego zespołu artystycznego, 
rai;łzieckich solistów ·i eportowców. ~ 

P
ęłne j wt0;tściwe zrealizowanie bogatego 

programu Miesiąca wymaga J.e strony 
wszy$tk;lch zarządów TPP-R i wyło­

nionych komisji wykonawczych wielkiego 
wysillrn. Wymaga zmobiliwwania do udz.ia­
łu w przygotowaniu I org;m!zacjl Mii.esiąoa 
jak najszerszego aktywu społecznego Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej oraz 
organizacji i imtytucji współdziałających w 
komisjach wykonawczych Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni. 

Sesja ma szczególnie wiel­
kie znaczenie dla naszej dele­
gacj 1, gdyż zaledwie przed kil­
ku dniami podpisany został 

ukt.d między sekretariatem 
MZS ~ Związkiem Stuqentów 
braela o przyłączeniu na6zej 
ornn\z.ac;j! do MZS w r,harak­
ten:e członka stowarzvuone­
go. 

przeciwko 
odbudowie 

hitlerowskiego· 
Wehrmachtu 

W centrum mia,s:ta Iwąnowa znajduJe Silę pię\my 
orród. Rosm~ tu wlnogrona, oriedly greckie, duewa 
kor~owe, chlńltil:a cytryna, pigwa, - figi, migdały, drze­
w11 bambusowe,„ 

Jest to sad Leonida Szujskiego, który przep~u. 
najr6inorodniejsze doświladczenia nad aklima·ty1'8.eją 
egzotycznych roś1in w centralnej strefie ZSRR. Pracą 

te10 wybitnego amatma - miCZ'lWinowca żyw-0 intere­
sował 11, w .swotm C'lla!Pie Maksym Go:J'ld, a Miczurln 
przysyłał mu swoje od.miany winogixm. PARY.2, N. B, 

I ·Oto obernie w niewielkim . stosunkowo ogrod2J!e 
Leońida Szujskiego zobaczyć m<>iż:na około 600 gatun­
ków roślin, których normalnie nie spotyka się na tej 
szerokoś~! geograficznej. 

Tegoroczny Miesiąc Przyjatnl zbiega się 
również .r: IO-leciem istnienia I działalności 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
W okreirie tym Towarzystwo, krzewiąc wie­
dzę o ZSRR, o tradycjach przyjaźni polsko-­
radzieckiej, popularyZując radziecką kultu­
rę, Jztukę i literąturę, priQC!ujące, radzieckie 
doświaclc;:enia i metody pracy, wyro$IO na 
wil!lką, masową o(ganizację społeczną, skf)­
piającą w swych szei;:ejlach miliony robot• 
ników, chłopów, inteligencji i nas·zej mlo­
dmeży. Obchód Mlesląca powinien przyezy­
nić się do dalszego rozwoju Towarzystwa, 
po9nie~ien!a na wyższy poziom jego pracy 
propagandowej i kulturalno - o~wiatowej i 
do poważnego jego rozwoju organizacyjnego. 

Od inauguracji Mlf*liąca Pogłębienia Przy­
.i:'lźnl dzieli nas Już niewiele dni. Musimy 
eolożyć wazelkich starań, by przygotowane 
imprezy stanęły na najwyższym poziomie i 
spełniły swoją kulturalno - wychowawcz11 
ro)ę. Trzeoa również w toku przygotowań 
i w czasie Miesiąca Pogłębienia Przyjatnl 
dą~yć do da)s~go, poważnego wzrostu sze­
regów Towa~stwa Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. 

Burmańska 
delegacia rządowa 

udała się 

do Chin i ZSRR 

Wnl~lenie przez KW MZS 
na porządek obrad sesji spra­
wy zacieśnienia międzynaro­
dowej wapółpracy studentów 
zasłuaule .na a-probatę. Ne.leiy 
uważać za pozytywne, "podjęte 
ostatnio przez MZS kroki 
zmlerz.ajqce do u11tanowienia· 
współpracy :i.e Swlatową Fe­

Dziesl~ta rociinica Powstania 
ludowego w Paryżu oraz wyz­
WiJlenill 11łolicy Francji 11p0d o­
kupe.o;li hitlerowskiej przer;zla 
pod haalem wa.Ikt przeciwko 
wakrzesraniu Wehnna.ehtu w 
Niemczech zachodnich, 

Szujski utrzymuje stały kontakt z najipowai.n.i.ejszy­
m« instytucjami naukowymi i. ogrodam.i botanicznymi 
ZSRR, m . in. z Instytutem Roślin Wieloletnich :ł Ba­
ku, z dl(łlekowschod.nim oddziałem AkademU Nauk 
ZSRR, z ChabJH"Owskim Instytutem Gosipod.a.rstw.a Leś­
nego, z Nlklckim Ogrodem Botanicznym (na Kl'ymie) itd· deracją Studentów Chrześ- Z inicjatywy Paryskiego Ker 

cljan, z Międzynarodową Fe· mitetu WY?.w<>lenia odbył slę 
deracją Sportu Unfwereyte~- 22 J"lerpnia ~tny wlec 
kiegp i innymi organizacjami mieszkańców stolicy na placu ~·--'-'--
mlędzyn.arodowyml. przed dworcem Montpsrnasse. W dd · , · d KPD 

DELHI, 24. 8. Na wiecu tym d~eslątk1i ty. prze Zten ZJdZ U 
Z Rangunu donoszą, że bur- Całkowicie popieramy ideę s;ięcy paryżan i paryżanek po-

mafl.ska delegacja rządowa z współpracy, wyruoną w 1>pra- twierd.zilo niezłomną wolq XV sesja ·kierownictwa 
Komunistycznej Partii lłiemiec 

· Wstępowanie nowych członków do Towa­
rzystwa je11t bowiem swego radzaju plebi­
scytem naszego spoleczeństwa ui jeszcze 
gtębszym i p.ełplejszym umocnieniem przy­
jaźni i sojuszu nąrodu 1:1olskiego z narodami 
Związku Radzleckiego. 

ministrem rolnictwa Thakl- wozdanlu Komitetu Wy- · kontynuowania walki o naro-
nem Kyaw Dunem na ~ele u- konawczeao I czynimy dową niezawisłość Francji, o 
oała iii~ do Chińskiej nepu- Wl!Zystko, co w paezej m~y, pokój I wolność. 
bliki Ludowej i Związku Ra- aby rozszerzać i pogłębiać 1 

P rzygotowanda do Mieslqc~ są w peł­
nyrn toku. Powstały i pracują woje­
wódzkie, powiatową, 11mlnne, zakla" 

dowe I gromadzkie kPmi~ie wykonawcz:e 
Mies.ląca. Przygotowuj11 on, eleQwy l bo­
gaty program irnpre:i; 11rtystycznych; kultu­
ralno - oświatowych i sport()WD • turystycz­
nych. Jest w przy11otowanh.1 „Fe1ti.w11l Fil· 
mów Radzieckich''. w którym zobaczymy 
szereg nowych, cennych filmów fabularnych 
i dokumentalnych, mlędey innymi: ,,Skan­
denberg", „Pram!enle śmierci'', „Dygnitarz 
na tratwie" - nagrodMny cetatnlo na 

Obchqdząc uroczyście Mięsląc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - lladzieekiej będziemy 
pamiętać serd~zne słowa członka Prezydium 
KC KPZR, pierwszego zastępcy przewog­
n!czącego Rady Ministrów ZSJ;ii;ł, marszałka 
Związku Radzieckiego, towarzysia Mikołaja 
Bulganlna, który na uroczystej aka(lemil z 
oka.r:jl 10-lecia Polski Ludowej powiectzlał: 
„Nsr6d polski może być pnekonany, że rząd 
Związki.I Radzieckiego również nadal rozsze­
nać będzie współpracę gospodarczą i kultu­
ralni! między naszymi krajami ,! udzielać 
PohkleJ' Rzecio;ypospolitej Ludowej przyju­
n!!i pomoc)" w dziele utrwalenia jej nlepod­
!eglMcl i bezpieczeństwa". 

ZYGMUNT GA.R.BTECRI 
.31ekretor:z Zorr:qdu Bł6wnego TPP·R 

o;i;iecJde&o, podczas dwumie- 11t06unki :z krajowYml i lokal· Wśród huraganow;och oklas­
sięqznej podróży po Chinach i nymi związkami Jtudentów, ków zebranei pub1icmości 
Związku lladzieck!m czlonko- aby al!;tywnie uczes:tn!czyć w przewodnkzący Koml~tu Wy­
wie delegacji burmańskiej za- działalności Mlędzynarodowr- zwolenia, Andre Tollet, od­
:poip.ają ~ifl i gOllP<><i<\rką rol- li go Zwl!ąz:ltu · Studentów we czytał odezwt: Paryskiego Ko-. 
ną tych krajów. wszyetkich jego poczynani.ach mitetu Wyzwolenia, Odezwa 

Ukazał się 26 tom 
Wielkiej Encyklopedii Radzieckiej 
Ukazał się 26 tom Wielkiej Encyklopedii Radmeck.i.ej, 

obejmujący słowa od „tnaltll<it!m" do „meduza". Zawiera on 
między Innymi wiadomości i artykuły dotyczące h:Istoril, 
geografii i kultury Polski. . 

podkreśh1 konieczno5ć jedno4-
ci działania mas pracujących 
w walce o pokój, o rozwiąza­
nie wszystkich spornych kwe­
stii międzynarodowych w 
drodze rokowań między zafo­
te•esowanym; państwami, 

przeciwko kampanii oclwe~­
c6w niemieckich. 

Oprócz przedstawicieli orga­
n.Jzacjl postępowych francus­

kiego ruchu oporu ii okresu 
Il wojny świ.at.owe1 na w\ecu 
obecni byli podsekretarz stanu 
w Prezydlium Rady Ministrów 
Jean Masson i przewodniczą­
cy Rady Miejskiej Paryża, 

Bernard Lafay. 

AgeneJ& ADN donosi, że 19 I 20 .terpnia br. odbył& się 
XV IH!Sfa kl~rownictwa Komuni1tycsneJ l'a.rtii Niemiec 
(KPD). Po po11ledzmlu opublikowano komunikat, w któcyl)l 
caył.amy między Innymi: 

18 I 20 sierpnia br. odbyta dach pracy I w związkach •za-
1lę XV sesja kierownictwa wodowych. 
K0111unistycznej Partii Nie- 2 Pełne poparcie re!eren~ 
miec. Na s~i omawiano ogól- dum ludowego przeciw-
nonarodowe znaczenle ru· ko „europejskiej wspólnocie 
chu ludowego w Ni~mczech obronnej" i „układowi ogólne­
zachodnich i zadania KPD. · mu", a na rzecz zawarcia 
Przemówienie w tej .sprawie traktatu pokojowego i wyco­
wyg10flll przewodniczący 1CPD fanie woj~k okupacyjnych, jak 
Max Reimann. Po obs?.ernej r6wn!et rozwinięcie ruchu Ju­
dyskusji atwierdzono, ie w doweao r.a urzec:r;y,wlstnlenitm 
toku przygotowań do :zj11idu propązycjl Izby Ludowej 
Komuniatycznej Parttl Nle- NRD; 

ZE ŚWIATA Prowokacyjne 
Obszerny 12llcic po6w1ęoony jest !yciu I dz!aŁalnokii Ju­

.l!an.a Marchlewekiego. Artykld o twórcrości Jana Ma,tejkl, 
i:lustTQwany jest reprodukcjami obrazów wó.elkie~o pol~kiego 
malarza - realisty: „Autoportretem", „Biitwą pod Grun-
waldem", „Wy•okiem l1ill Matejkę". · · 

m!ec wykonać n.a.leży nastę- IJ Ideolcigiczne, polityczne i 
puil\ce u.dania; iił <>Tpnizac-yjn.e -umocn\e-

1 Umocnienie jedności nie partii. W związku z przy-
dzlaŁania 'klaey robotni- gotowaniam i do zjazdu par­

czeJ. W.alka robotników zakł.a- tyjnego nalei-y wzmóc pNCft 

urzeczywistnieniu polityki A---·= lei 
NA SISJI ZGROMADZENIA . l'ltHO• 

STAWICllLI LUDOWYCH PllCll'IU 

Dnia 23 b111. 1ak•~nyła •I• „,IP 
Zgromadu"la ~riedstawlcl•ll ~udo· 
wy~h Pekinu. Ut1eo1nlcy Ht)I l•dno· 
myś!nie uchwol:ti; rezoluc]t aprebujqCI' 
r~f.;rat 1prawc1c:!awcry premlen. P'oil~ 
&INowej Rady Admlnislracyjnel I Mini• 
stra Sprow .Zagronlc?nych Czou l"~lala 
o 1ytuacJi mitd1ynQrodowej. wezwanie 
Ce"tralnepo Rządu Lude.we;o w spra· 
wie ffJlwo"u ora1 WJ§Ófnq d•kłarocl• 
wur•tkloh pallli demokm~nnych I •I' 
gqniJacJI masowych C~l~akl•l 11.,..,. 
bll~I Lu<laweJ „ 1prawie wyswolenl• 

11 

manewry 
f Loty a mery kań skiej 
wybrzeży chińskich 

:?EKIN, H. 8. 
• WedłuJ otrvma.nyoh tu wiadomośol, . 2'ta.11y ZJedn~ne 
1n&CU1ie wzmocniły w Qsta~nich dniach ,jednostki S}Yojej 
tlołY u wybneży chłA•kieh. 

W 26 tomie · majl;iujemy wią.domoścl o ucwnych POiskich, 
międey innymi <> przyrodniku, geo~.afie i historylro drugiej 
połowy XV wieki.I ! PQC:i;ąttu XVI wieku - !Macieju z M<ie­
c'how(l, o l:).!storyku XIX wieku - Wacławie Maciejew.skim, 
ahemiku ·- Leonie Nlarclllew11klm (brat Juliana Mairch­
lewskiego) oraz o polskim poecie - i:omantyku Antonńm 

Malczewskim i malarru Jacku' iMA!czewsk!m. 
Wśród wielu · in!ormacji z dzied2liny geogra:llii. Polski, 

obejmujących Mawwsze i jego ludność, jezi'o.ra mazurskie, 
miasto Malbork, szerzej oświetlone jesit pochodzenie !Mazu­
rów jako dużej grupy etnogro.fi<?Znej_ 

Wi'1Ce odbyły Ili'! takh w 
ró1iiycl) okręga(:h pod.stołec.z­

nych. W osiedlu robotndczym 
Mantreuil wygłosił przemó­
wrenie sekretarz Komuni~tycz­
nej Pairtil Jacques DuclOI!. 

dów zach<>d.nl.o - niemieckich ideologiczną partii, 
o podwyżkę :płac i przeciwko 1 
denauera me wielkie znacze- t·i Syn I an 
nie narodowe. Klerownlctwo 
zwraca uwagę, że komuniści 

będ~ mogu · ~peln!6 swoje za- prote~tuie przec1'wl1n 
d&nia w tym ruchu jedynie u l\U 
wówczas, Jeżeli UAprawni11 
działalność swoją w ukła- planowi zmniejszenia 

USA W sobotę wil<:e11dmlrał P~de, 
dowódca ąlódrniej floty VSA, 
stacjonującej w lXl'!'tach Ta.!­
wenu, otrzymał do swej dy­
spozycji lotni,skowce, 1t~tr­
t0rped-0wce i in.ne okr--:ty wo-

Tqlwan~. 
. I jeooe pie;rwszej floty amery-

WVROK NAROOlJ CHINSKIEGO NA I kail&kiaJ· J·t.<'re dotychc;o:as 
ZDRAJCÓW OJCHZNV . ~ ' ' ' . 

st<lc3onowaJy u ""J'brzefy F1-
w prowi"cji S1eft1i odbyl• ,;. kilka lipin. 

pr~casów 1qqowych, nQ których rozpa­
trywano sprawy 103 zdrajców ojupny 
naleiqcych 'o nie,i:iobitków reakcyjnej 
Qrganiracji 11 l9uaOtoo11 • 

' 05korłerd pr.owar:hill d:ziołofnośe dy• 
werSi'jnq wśród ludności, usiłowoll U• 
daram"łoć Jarządz:•nia włacb., rcnpow• 
11zechniali fołszywei wiadomości, priy· 
9otowywali akty terrorystyctne i :zama· 
chy fta mlo]ocowych aktywilłów. 

Przv rowi1ji 111al•tiono broń I rt'\<Sł•• 
rlc:ly świ~dco:qca o priynoleinoścl o­
akc:r:ło"lych do zbrodniczej organitacJI. 

Sąr'.v lud'łWO Skasały 8 przywódców 
bandy nQ karę imierci, potostałych na 
róine kqry więtienia. 

$TP.AJIC ROROTNIKóW PORTOWYCH 
W Hl.j~L TRWĄ 

Juł od 7 dni trwa stro ik • tysięcy 
rohotnlków porlqwyc~ w Jołull, ln'!111•g• 
co do wielkoóti porlu Anglii. O~olo 60 
1t11~ 11.ów ci:eka nq wyłcGowonle. 

SC'l•!domośi: te stmjkujqcymi robotni­
kami port•wyml w Hull WY•a&ili robot. 
nk„ innyc:h port~w brytyjskich, któriy 
edl'l"'ówili Y.11•łodowania statków pnysta­
„ych x Hull. 

CHlOPI w·n~r;v 7~1MllJĄ Zl~MI~ 
0:3~7--4RN llC0\'11 

W nkre„eC'h Caltanlssettn, Aflrfo1nto, 
f:otanig i fłql•("10 no s,~yjil fhfopl ~O· 
Jeli ?nn!"znn ob-;rttrv ziemi nalęiqcej do 
~ ...... Gtv-:M obszarników. 

Crur.ty te chłopi .mle ll otnymoł na 
~ety u~trrwy o reformie ralnęj, leci 
r.o'tostawnł)l on• bezprqwnie nąd•I w 
r(ltu właścicieli ziemskich. 

NA TUGAC"I '"""17Vl\IA<!OPOWVCH 
W DŻAKARCIE 

Pawilon rodziPc~i no lamtP.:jJtYch ten· 
Pf-t., rriiędzynor..,dowych wywołuje po• 
W.!i'l'-=ic:h„y za~ł:wyt. . 

, , Pr•„kł'ljl!ia S<'~rqn• nętęłr1>wJe„10 
M:"''" ~' r.nyi ra~~i„r-k lt,...,.~. l('.pr.ł,a-.;v wolriy 
t"' r~.:.1 r:tdt1ec"'I - Dioo w lc'sfed„e po• 
,...~„,l;awC"I „„.r:clp "„,lo<f zł' f „ev ~t1..,ll""· -
v ~ - „my. ł• nC"lr"~ ratfzl„~ld !>rq!11o'i rtłt• 

c "~1 a···f'"rir. ~nr"'"V p,..lca'11 o.$ i'='"'1'10ł 
"·s-„~r„ te \"JY"litci w 5'11rłnwie nl)w ... -e 
ivd„, 7w'"'"'"'" R.rch:lec\cl ie~t c:!lo no• 
pn"oł" łi:sr'e,,., 11 • 

O powiJoni' re1dziec:ki"' piJ1e , tci 1 
na iw~ż:;.::ym uz11oniit11'1 dzienni!< hole"· 
~or&kich sfer handlowych 11Nleuwsvier11

• 

Prota pośwh;ccr równie! wiele młel· 
lco op1tewl pawilonów C1e::ho1łowqcjl 
I Nlett1iec:1c;ej Republi:tl Pemokratyci· 
nej. 

KATASTl:O~A ~OLEJOWA W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH 

W ubie
0

gly czwartek cztery 
kontrtorpedowce siódmej flo­
ty USA priiyb~ły do portu 
wyspy Taczen, która .znajdu­
je się tuż koło wybriąży Cbiti­
skiej Republi,k! LudQw~j . R.o­
mendant tych okrętów, Gab­
bert, ocJbył na wyspi,e Taczen 
tajne rozin<iWY z wyższym! o­
ficerami rOZ1]okp.wanych tam 
woj sk kuomintangowskich i 
przeprowadził inspekcję U• 

rządzeń wojskowych wyspy. 

W Q1Staitn.ich dniiach amery­
kańskie okręty wojęnne wtar­
gnęły kilkakrotnie n.a wody 
Chii1skiej Republtki Ludowej . 
W akcjach tyeh brały rów­
n ież · udz iał jednostki stacjo­
nujące na wyspie Taczen. 

Aresztowanie 
szp1egow 

ameryl<ań·~kich 
w KRL ... I) 

PHENJĄN, 24, 8. 

Koreańska Centralna Agen­
cja 'l'elegrafic~na podaje, że 

w rejon ie Kaesongu zatrzy­
mano 5 szpiegów llsynmanow­
skich ! amerykańskich, prze­
rzuconych do Koreańskiej Re­
publiki Ludowo • Demokra­
tycznej , w1zyscy oni przę&zli 
specjalny kurs w szkple szpie­
gowskiej na wyspie Kanhw'l-­

do. 
I 

W powiecie Kephaun aresz-
W "ledd•I•, J2 bm„ w ę•a•i• lazdy 

1 Chicago da Los Angelos w 1>Pbliiu towany został również szpieg 
mielscowości Lomax w słonie llllnolJ . d K • ół 0 _ 
wyholeil się lxpr•no S<1nto Fe, Wedlug sk.ie_rowany o ore1 p n c 

· , p iorwuy•h doniuień •o•IGI• •<1blt1'~ I nej p;zę:i; wywiad amerykań-
6 qsól;>, a około 50 odniosło "'"'' w •k.i, 
trm 15 01ób barcllo clęikl„ 

U źródeł Jl woiny światowe i 
-----· 

Juk UąA żywiły imperiulizm niemiec~ 
O olarowe słońce wschod~i nad 

Niemcąrni"„. Nie, to nie jest 
" tytuł z ostatniego wydania za­
chodnia - berliilskiego „Telegr11phu". 
Tak pisała przed trzydz;estu laty 
socjaldemokratyczna „Vorwiirts" o 
planie Dawesa. W piętnaście lat póź­
niej wybuchła U wojna światowa. 
Zanim gąsienico hitlerowsldch czo!, 
gów złamały polskie szlabany grani­
cime, ząnim nad War~zawą zawisły 
samoloty wyprodt1kowane w zakla· 
<la~h Junkersa czy :Messl!rschmita, 
zanim polskie niebo zapaliły luną 

armaty wyprod\,lkowąne w stalow• 
niach Kruppa czy „Vereinigte St9-hl­
werke" - w promieniach „dolaro­
wego słońca" planów Dawesa i You11-
ga wzrastały i okrzepły te siły, które 
umożliwiły hitlerowskie zbrojenia, 
które st11nowiły materialną bazę dla 
politycznego progt•amu Hit lera. 

Jaltie byly założenia planu J)awe­
sa, a następnie - Qę<;lącego jego prze· 
dlyżeni·em - planu Younga? Jakie 
cele stawiali jego twórcy? 

A me~ykańscy finansiści chcifl!!i 
upiec przy jednym ogniu dwie 
pieczenie. Z jędnej strony pra-

gneli zapewnić sobie terminową spła­
tę długów wojennych prze:z; Francję 
i Ani:lię , co z kolei uzale:l;n!one by­
ło od otrzymywanych przez te pań­
stw~ repar11cji niemieckich. Z dru­
g\ej ~trony ctwdzilo im o zrealizowa­
nie swych planów polityci:nych w 
Ęuropie, pjąnów wojny ·przeciwko 
Związkowi !ładzieckiemu. Jako naj­
odpowiedniejsze narzędzie do tego 
celu finansi~ci amerykańscy wybrali 
właśnie miliiarystyczne, żądne od­
wetu Niemcy. Droga prowadzilą przez 
rozbudowę ciężkiego przemysłu w 
Niemczech. 

Jakfe więc było działanie planu 
Oawesa w Niemczech i kto ponosił 
ciążar reparacji? 

Oficjalnie głównym źródłem re­
paracji miały być koleje państwowe 
(roczn ie 660 milionów mąrąk) oraz 
cię~k i przemysł (~OO milionów ma­
rek). źródłem drugorzędnym miał 
być bud~et państwowy. Jak było jed­
nak w rzeczyWistości? Przez pod­
wyższenie taryf kolejowych i podat­
ków, zarówno bezpośre<inicl'l, jak i 

poś1•ednich, ciężar reparacji przerzu­
cony zo~t11ł p~·zez nadreńskich prze­
mysłowców i bankierów na ludzi 
pracy, I tak 'np. komisja planu Da­
we~a podniosła o 36 proc. kolejowe 
taryfy J?rzewozowe w 3 i 4 klasie 
oraz zarządziła :podniesienie opiat m. 
in. od piwa l cukru. 

Klasa robotnicza dźwigała na se­
bie podwójny cieżar: raz płacąc po­
datki, dri.igi raz będąc obiektem zwię­
kszonego wyzysku ze strony przed­
sięoiorców. W ten sposóo postarali 
się oni wycisnąć bez straty dlą siebie 
owe 300 milionów, przypadające na 
przemysł. 

Tak więc wielcy prZ8,T!lY$ławcy 

nadreńscy sżyt>ko petrafili nie 
tylko uporać się :;r. ciężarami 

planu. Dawesa, ale zrobili na nim 
także świetny interes. Amerykai}ie, · 
wrstępując w roli „dobrych wujasz­
ków", związali z plamim tym obiet­
nice pomocy pożyczkowej <lla„. wiel­
kiego przemysłu nlemiecltiego. Plan 
Oawęsa był iatem wielkim manew­
rem oszukańczym wobec narodu nie­
mieckiego: zarabiali Amęrykanie i 
ich przyjaciele niemieccy - bankie­
l'ZY i przemys!owcy, ~ wszystkie ko­
szty obciążały szerokie masy. 

Jakie cele kierowały amerykań­
skim kapitałem finansowym przy 
udzielaniu pożyczek? 
Najważniejszym zadaniem planu 

Dawesa była pomoc dla niemieckich 
łl"onopoli przy odbudowie: niemiec­
kiego potencjału zbrojeniowego. Z 
odrodzeniem militaryzmu niemieckie­
go kola anglo-amerykańskie wiązały 
plany zorganizowania napaści na 
Związek Radziecki. 
Między innymi pożyczki od ame­

rykańskich banków otrzymali wów­
czas (1924-26): Deutsche - Renten­
bank • · Kreditanstalt 21\ mln. dola­
rów, Sii.chsische Werke 15 mln„ 
Ęhelriisch-Westfiilsclle Elektriz!tiits­
werk.e IO m\n„ ThysHen § Co 12 mln„ 
Krupp 10 mln„ Siemens ~ Halske 10 
mln., Vereinigte Stahlwerke 12,6 
mln. itd. Nie przypadkiem, oczywiś­
cie, właściciele tych zakładów ode­
grali w parę lat późnej główną ro­
lę przy finansowaniu Hitlera i to­
rowaniu mu droai do władzy, Ni• 

przypadkiem sprzęt wojenny użyty w 
wojnie nosił znaki fabryczne tych 
właśnie zakładów, które korzystały 

z pożyczek amerykańskich banków. 
Nie przypadkiem wreszcie także d ;r,iś 
spotykallily wśród gospodarczych do­
radców rządu bońskiego nazwiska 
tych samych ludzi. Są ani jak naj­
bardziej związani z siedzibą wysokie­
go komisarza USĄ w Niemczech. 

Tak więc niemieccy monopoliści 
korzystali wraz z Amerykanami z 
owoców planu Dawesa. 

W roku 192P plan Dawesa ustąpił 
miejsca planowi Younga, przy­
nosząc z sobą rozłożenie kosz-

tów reparacyjnych .aż do 1988 ~u. 
Ale nie to było najważniejsze. Oto 
jednocześnie jednym zamachem skre­
ślona została suma 300 milionów ma­
rek, przypadająca rocznie do płace­

nia przez niemieckie monopole. Po­
została jednak suma 290 milionów 
marek plac;ona z wpływów z ce:! l 
podatków od masowego spożycia. 

I oto, po<lczas gdy z jednej strony 
monopoliści niemieccy zagarniają mi­
liony, z drugiej naród niemiecki po­
nosi coraz większe ciężary. 
Rozpocz;ąl się kontredans podatko­

wy, ujawniający całą perfidię rządów 
niemieckiej burżuazji, torującej dro­
gę Hitlerowi i wojnie kosztem sze­
rokich mas narodu niemieckiego. 

Plan Dawesa I Younga tłumaczy w 
pełni, skąd znalazły się pieniądze na 
hitlerowskie zbrojenia pod hasłem 

„Kanonen statt Butter". Wiele na 
ten temat mówił w Norymberdze, a 
jeszcze więcej mógłby powiedzieć 

główny „cudotwórca" finansowy hit­
lerowskiej Rzeszy, dr Schacht, który 
dziś znów gra pierwsze skrzyp­
ce w kołach gospodarczych Bonn. 

P rzeszlo 30 lat minęło od dnia, 
kiedy socjaldemokratyczna 

• „Vorwiirts" pisała o „dolaro­
wym słońcu" nad Niemcami, lat 
brzemiennycłi nieszczęściami II woj­
ny światowej. A jednak fakty do­
wodzą, że nięktórzy ludzie i niektó­
re kola w Ni!"tl1Czec)1 zachcxlnich ni­
czego się przez ten czas nie nauczy­
ły. Fakty wskazana przez dr Johna 
ujawniły, w jaki sposób reżim Ade­
nauttra toruje w Niemczech uchod-

nich drogę do wladzy hitleryzmowi. 
Ujawniły, że te same kola w Niem­
czech, które posadzily Hitlerę. na 
stolcu kanclerza, dziś pracują w tym 
samym kierunku. Ze dzisiaj tak 
jak wówczas silą napędową po­
czynań niemieckich mili tarystów i 
9dwe'towców, za którymi stoi ciężki 
przemysł Zagłębia Ruhry i banki, 
są amerykańskie dolary. Tylko • że 
nici, które wiodły przed 30 laty do 
Waszyngtonu i porpszaly rękami 

polityków weimąrskich, były niczym 
w p0równan!u z grubymi linami 
służalczej zależności, jakie łączą o­
becnych władców z Bonn z ośrodka­
mi dyspozycyjnymi po drugiej stro­
nie oceanu. 

Poz~tałości planów Dawesa i 
Younga odnajdujemy nie tylko w 
okrągło 44 miliardach marek przed 

· i powojennych długów, jakie mają 
płacie! Niemcy ;zachodnie. Odnajduje­
my je przede wszystkim we wspól­
pracy monopoli amerykańskich z 
nadreńskimi· przemysłowcami i ban­
kierami, we wspólnej realizacji poli­
tyczno - gospodarczych planów zor­
ganizowania nowej wojny. Tym ra­
zem jednak naród niemiecki, którego 
interesy wyraża Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna, oraz wszystkie 
narody Europy mówią zdecydowanie 
„NlE". Drogę do pm<oju wskazują 
prop0zycje radzieckie w sprawie o­
gólnoeuropejskiego układu o bez­
piec:ieństwi<! zbiorowym. 

P ried trzydziestu paru laty, 
przed dojściem Hitlera do wla­
dzy, St11ny Zjednoczone umac-

niały w Republice Weimarskiej te 
siły, które rozpaliły II wojnę świa­
tową. Amerykańska pomoc umocniła 
niemieckie monopole. Dla spełnienia 
swych planów panowania nad świa­

·tem wspierały one faszyzm. Jego rzą­
dy pn:yniosły terror i mordy, krew, 
łzy I ruiny. Była to cena, jaką za­
płaciły wszystkie narody Europy za 
to, że w promieniach „dolarowego 
slońcn" wyrósł największy wróg eu­
ropejskiego pokoju I bezpieczeństwa: 
militąryzm niemiecki. · 

JERZY K.OLECKI 

• 

.! garnizonu 
w Korei 

PHENIAN, 24. 8. ' 
Centralna Agencja Telegra.o 

ficzna w Korei stwierdza, że 
jak wynika z doniesień po­
łudniowo-koreańskich agencji 
prasowych, ministerstwo obro~ 
ny USA zapowicdzialo ostat~ 
nio częściowe przeniesienie 
niektórych oddziałów wq,jsk . 
ame~kańskich z Korei po• 

. .ludniowej do innych punktó\V 
strefy Oceanu Spokojnego, , 
m. In. na wyspę Okinawa, aby 
mogły „służyć" lepiej celom 
strateg\C'Znym USA. Gdy 
tylko ministerstwo obrony 
USA ogłosilo tę zapowiedź, Ll 
Syn Man w myśl instrukcji' 
swych mocodawców 11.rn~ry-< 
kańskich zaczął dom<>gać się1 
aoy wojska amerykańskie po­
zostały w Korei południowej; 

Na nad~wycza.inej sesji po• 
łudniowo-koreańskiego „zgro­
madzenia narodowego" u„ 
chwalono rezolucję, kategory­
cznie proteiłtującą przeciwko 
wyco'aniu części wojsk am•>­
rykańsk!ch. Jednocześnie do 
rządu i Kongresu USA, jak 
również do Zi:;romadzenia 
Ogólnego NZ wysiana petycję 
z prośbą o po7.0stawtenie 
wajsk amerykańskich na zaw„ 
sze w Korei. 

Samobójstwo 
dyktatora Braz1\ii 

Vargasa 
NOWY JORK, 24. 8. 

Agenci.a „Un.ited PreBs" do­
nos! z Rio de J aneill'o, że dłu­
goletni dyktator Brazylii Ge­
tulio Va.rgas popełnił w dniu 
24 sierpni.a samobójstwo. 

23 s.iel'pn,ia, pod wesj ą kil­
ku generałów i oficerów lot­
nictw.a, Vargas mmszony zo­
stał do ustąpieni~ ze s.timow.i• 
ska prezydenta Bra:;iylli. Kola 

· woj.skowe zmusiły Vargasa do 
ustąpienia w związku z za­
mordowaniem przez trzech 
żołnierzy jego gwardii przy~ 

bocz.nej majora wojsk lotnl,., 
czych Rubensa Vaza. 

• 

„ 

; ' 



GŁOS ROBOTNI~ STR. 3 

?o egzaminach wstąpnych 

na wyższe uczelnie 

' W spólzawodnietwo Pierwszy z łódzkiej „piątki" 
oszczędnościowe i jakościowe 
drogą do nowych zdobyczy mas pracuj~cych 

Walczymy o jakość! 
Wywiad z rektorem UŁ - prof. dr Janem Szcze~ańskim 
- N1ie wlecie przypadkiem, 

rw jaki<:h górach leży Zakopa· 
ne? 

Wiem, ale po11iewaz pytają· 
cym jest nke kto inny, ale sam 
rektor Szczepańsk-i, robię n i-c­
pewn.ą minr: i -Od.powiadam z 

, wahaniem: 
-. No, w Karpatach, ściślej 

u stóp Wysoklich Tatr. 
- A myśmy dowiedzieli się 

na egmm.ln:ie, że w Górach. 
l{nukaskich! - śmieje się re­
Jctor, ale za chwilę poważnieje 
i dod;Jje: 

- Tak wjęc t tegorooz.ne 
etimrnillly wstępne na Uni­
Wl!l'.S<Ytet Lódzki przyn!osly 
-»poro kwjatków z „oślej łącz­
ki", ale to były, oczywiśc.ie, 
tylko wyjątkowe wypadki 
:;krajnego nieuctwa, Ogólnie 
jednllik mlod:i:ie~ była przy110· 
towana wcale meźle i na 
p-0szczególnych kierunkach, 
inp. na fifologii rol&k;iej udlllo 
nam się wyipelnić w si.u pro­
centach 1imit miejsc dobrze 
przygotowaną i wart<Hlciową 
młodzieżą. 

- A jak wygląda sytuacja 
ina Jnnych wydziałach? 

- No cóż - kiep!iko jeirl. na 
Wydl.iale Prawa: Tnm na 200 
m :ejsc i ' bli.e.ko tyluż zdają· 
cych mogliśmy przyjąć tylko 
90 ooob. PozostalL nie zdali 
eg.z.aminów i wykazali 

0

bardw 
sŁabe przygotowanie, szczeg61· 
nie a; hJs.torli. Historia był.a 
sreS1Ztą słabym punktem zda­
jących i na inne kierunki. 
Nawet przysri:Ii historycy nie­
tęgo radziii s.obi.e z tym przed­
miotem. Bądźmy S'LCzerzy ;­
w roku ubiegłym egzaml:ny z 
hi~borli pQS'Zły o wiele teriej. 
Nie podniósł się również po· 
ziom p.r;i:ygotowania z fizyka i 
matematy<k.i. - c.zyli nadal jest 
niezadowalający. Znacznie 
lepiej, lepiej zaraz.em niż w 
ubiegłym roku, przebiegaly 
egz.ami.ny z nauki o Konstytu­
cji. Smutnym wyjątkiem byli 
tu niektórzy kandydaci n.a 
Wydziiał Prawa, którzy nie 
znali PO prostu teks.tu Konsoty­
tucji. 

- Czylii, agó\.nie mówiąc -
nie je~t jeszcze dobrze? I 

- Tego nie powiedziałem. 
Jeżeli mówiłem o słabych 
stronach egzam~nów w&tę<P­
nych, to tylko dlatego, aby 

Tam, gdzie 
- komponuje ·się 

zapach1 do pJrfum 
i kosmstyków . 

Bogate kompozycje ;i:apa­
chów do perfum I kosmety­
ków, miętowy aromat past i 
proszków do zębów, odświe­

żający smak cukierków i spe­
cjalnego gatunku papierosów, 
preparaty dla przemysłu far­
maceutycznego oto kilka 
~r.zykladów iastosowania wy­
robów Centralnej Wytwórni 
Olejków Eterycznych w Ło­

dzi. Jest to jedyna tego ro­
dzaju placówka w Polsce; po­
siada ona dwa odd~ialy te­
i·enowe w Mszanie Dolnej, 
woj. krakowskie i w Knyszy­
nie, woj. białostockie. 

Priemysł ole.ilu1rski - to jed­
na z najmłodszych gałęzi prn­
dukcji w naszym kraju. Przed 
WOJną była ona u nas malo 
;;nana. Na ~alę przen1ysłową 
olejki wyrabiamy dopiero ucJ 

roku 1951. 

Mimo krótkiego okresu ist­
nltmia, wytwórnia mieszcu1ca 
się w nowoczesnym, rozbu­
dowanym obecnie pomieszcze­
niu i dobrze wyposażona pod 
względem technic.:nym, po­
iuaC:a już poważne os1ągmę­

c1a. W ciągu tl'zech lat pl'o­
duk cja olejków eterycznych 
wzrosła przeszto trzykrntnie i 
dziś nie tylko wspokaJa po-
trzeby p!'zemystu k1·ajuwego 

w zakresle olejków uzyskiwa­
nych z s1.wowca t•Qd1.i1J1ego, 
lecz pozwala także na ich 
ekbport. 

Wytwórnia produkuje olej­
ki: miętowy, sosnowy, j odło­
wy, tatar~kowy, kolcnamwy, 
jawwcowy i wtele innycll, zao­
patrując w nie m. in. przemy­
sły: cukierniczy, kosmetyc!n)', 
tytoniowy i farmaceutyczny. 
Jednym z głównych osiągnięć 
wytwórni jest pmdukcja WY· 
sokogatunkowego mentolu z 
olejku .miętowego. Mentol ten, 
jak również olejki: miętowy, 
sosnowy, jodłowy i tatarako­
wy są eksportowane za grani­
cę. 

Znajdujące się obecnie w peł­
nym toku zbiory uprawowych 
roślin olejkodajnych, takich 
jak mięta; kolender czy tata­
rak, mitją m. in. na celu za­
pewnienie odpowiedniego za­
opatrzenia surowcowego dla 
stale wzrast-"4ącej produkcji 
wytwórni, 

go na terenle Łodzi I .woje­
wództwa możemy się . spotkać 
z taki!Tll przykładami: wiele 
prządcl<, tkac:r,y czy majstrów 
walczy jedynie o wykonanie 
planu ilościowego, zapomina­
jąc o obowiązku pełnej reali­
zacji planów jakościowych i 
konieczności racjonalnej gos­
podarki surowcem. 

nie popadać w prtedwczes.ne Tkacz Kowalski osiągną! 
samouspokojenie. Trzeba jed- wysoki ·procent wykonania 
nak pamiętać, że i my na Uni- planu ilościowego. Produko­
wersyteoie walczymy ~ jakość wane przez niego tkaniny czę­
kadr, 0 jakość 1;.aszych absol- sto zaliczane były jednak do 
wentów i walkę ię rozpoczy- II lub III gatunku. Tkacz ten 
namy już przy doborze stu· bowiem, w pogoni za ilością, 
dentów. PodnieśLśmy wyma· nie zważał na jakość tkąn in. 
gania na sesjach egzaminacyj- Nie dba! on również O pełne 
nych _ podnoeimy wymaga· wykorzystanie wątku. Z dnia 
n.ia i na eg~aminach wstęp· na dzień rosła więc ilość od­
nych. w tym roku klasyt i- padków. Zla praca tkacza po- O KOSZTACH WJ:,ASNYCH 
kacja była zgodnie z . zalece- wodowała wzrost kosztów 
niami M!nJsters.twa Szkół produkcji. Marnotrawił on Co to są koszty własne? 

· 1· n1·e t1·oszczył Jest to równov;vartość środ-Wyższych znacz.nie ostrzejsza- cenny surowiec -
przyjmowaliśmy tylko tych, się o uzyskanie wy sokiej ja- ków, wydatkowanych przez 
którzy na pewno dadui s;,bJe kości. Ale na niewłaściwy styl dany zakład przemysłowy no. 
radę na studiach. Mówiłem pracy tkacza Kowalskiego nie wyprodukowanie jednostki 
już, że jestem z.adowolony z zwracała uwagi ani rada za- produkcji. 
przygotowania młodzieży, kładowa, ani kierownictwo za- Wykonanie planu obniżki 
przyjętej na filologi~ po!Eką. kładów. Nikt też nie usiłował kosztów własnych, tó najwaź­
Po<iobnle wygląda prawa, mu wytłumaczyć, że w ten niejszy obowiązek inlóg i kie· 
jeżeli cbod.i.i 0 biologię i i:eo- sposób pracować nie można, rownictw ws?.y~tklch zakl11· 
gralię, a nawet na Wydziale że trzeba produkować nie ty!- dów pracy. Odbywające się 

k duz. O ale p1·ze-'e \"Szyst- konf•renr.l· e p~ rtyjno•ekono-Ma tema tyki, Fizyki i Chemii, o , "' ' ~ ~ '" 
mimo że w sekcjach matema. kim dobrze i tanio. miczne poświęcone obnitce 
t ki fi k w~'.-e Często jeszcze w fabry- kosztów ujawniają llc;r.ne 
Y i zy i są ie:tzcze v•u I kach przemysłu włókiennicze- braki I niedocią11nlęcla, które miejs•ca. 

utrudniają potanieole produk: 
- A jak wyglądało prny· 

gotowanie młodz.ieży z terenu 
województwa? 

- DOiikonale wypadły s-zk.o· 
ty piotrikowskie. Ogólnie jed­
nak rzecz bi<>rąc - pcn.iom był 
nieco niisa:y. Wpływało n.a to 
niewątpliwie pew.ne onie:?.mie­
lenie młodzieży, która nie 
stykała s.ię bądź co bądź z ŚL'O· 
dowisk\em uniiwersyteckim, 
Zda.wahśmy sobie z tęgo wr-.i­
wę i łagodn.iej oceniailiśmy 
mat\.1.rzystów z małych mia­
stec-rek ni:i: z dosokonale wypo· 
saż.onych we wszeJ.k;ie pomoce 
naukowe i pos.iadających naj­
lepi;tle sily pedagog.icme łódz­
kich szkół TPD-owskioh. 

Czy możecie powiedzieć nam, 
obywatelu rektorze, jes:zcr,e 
coś charakterystycznego dla 
oreny tegorocznych egzami· 
nów wst~pny·ch"? 

- Ows'Zem - rzucała się 
w oczy częsta ro-wieżność mię­
dzy <icen.ami maturalnymi a 
wynikami egzamLnów. „.Pląt­
kowlcze" z matur zdawali 
nlejednokrot.nie bardzo słabo, 
a ,,trójkowicze" doskonaJe. 

Nie możemy 
tolerować 

bumelanctwa 
Załoga Łódzkich Zakładów 

Kinotechnicznych pracuje o­
fiarnie, wykonując z nadwyż­
ką swoje plany produkcyjne. 
Jednak w ostatnim okresie 
pracę załogi utrudnia nieu­
sprawiedliwiona absencja. Ro­
botnicy ob. ob. Caban, Wiś­
niewski, Chrobocińslti, Męci­
na, Rachwalik, Bielecki i Si­
kora OPU~Qili od jednego do 
trzech dni roboczych bez 
usprawiedliwienia. Zdarzył się 
u nas również skandaliczny 
fakt, że jeden z tokarzy, Bo­
gusław Godlow, od kilkunastu 
dni nie był w zakładzie, co 
oi:romnie oburza załogę. 

Opuszczanie dni roboczych 
przez różnych obiboków u­
trudnia produkcję. Załoga 
musi za nich pracować w go­
dzi nach nadliczbowych, aby 
wykonać plan. Dlatego robot­
nicy żądają wzmożenia walki 
z bumelanctwem i przykład-

I cjl. Konferenc.le odbyte o~tat­
nlo w ZPZ „Wiosny Ludów" 
ciy WZPR iin. J Ma.i.a wykau­
ły, 7.e układy te nie realiiują 
swych planów obniżki kosz• 
tów na skutek marnotraw· 
stwa surowca, nadmiernych 
postojów itp. · 

W przemyśle włókienni-
czym zasadniczą pozycją w 
kosztach są surowce i mate­
riały pomocnicze. Musimy 

· walc;zyć o podnoszenie wydaj­
ności, ale również PQWażnym 
naszym obowiązkiem j 
przestrzeganie reżimu oszczed­
nościowego. Oszczędna gospo­
darka jest czołowym naka;r,em 
dla każdego robotnika, maj­
stra i dyrektora. Żle pracuje 
majster Guzowski z ZPW Im. 
Waryńskiego, który przekra­
cza plan. odpadków. Majster 
ten Jako gospodarz zespołu 
powm1en wychowywał: i 
uczyć swych tkaczy oszczęd­
nej gospod.arrki. umiejętnego 
wykorzystywania każdęgo me­
tra przędzy w produkcji. 

Podobnie Jest w Zakładach 
im. Ofiar 10 Września, gdzie 
kierownictwo równie:i: nie 
zwraca uwagi na marnotra­
wienie przędzy. 

- Jak.a może być tego ·PfZY­
~yna? Czy może ci pierws.i 
pa udanej maturze spoczęli 
„na laurach", a ei drudzy za­
brali 11ię energJcznie do robo­
ty? A może tak różny jest po­
ziom poszczejjólnych szkól? • 

W latach 1954-55 mamy w 
skali krajowej obniżyć koszty 
własne o przeszło 20 miliar­
dów zł. O obni~e tej ma za· 

nego ukarania. win_ny~h. decydować nasza praca, ma 
Oprócz wyc1ągmęc1a odpo- zadecydować każda wygospo­

wlednich konsekwencji w sto- darowana złotówka. Z tych 
sunku do opuszczających bez I właśnie zaoszczędzonych zło- , 
usprawiedllwien111 dni robo- tówek :!!łoży się wielka suma 
cze, wydajemy błyskawice, w _ 20 mlllardów zł. 

- W tych przypuszczeniach 
jest zapewne nioeco prawdy -
od.powiada rektor - i przy· 
puszczenia takie moi.na by 
mnozyc. Sprawa jest w ka·ż· 
dym rezie złożona i będziemy 
nad nią z pewnością n.:eraz 
dyskutawać. Przejść nad tym 
do J)OTzadiku dziennego nie 
moźna ! Mogę jeszcze dodać, 
te dla przyjętych na studia 
mamy miejsc w dornach aka­
demickieh · i stypendiów pod 
dootatkiem. Mam wlaśnie za 
chwhlę konferencję na ten te­
mat. 

których ośmieszamy bumelan- II Zjazd PZPR wskazał · 
tów. Przeprowadzan~ są ró~- nam, w jaki sposób marny 
nleż rozmowy uśw~adamiaJą- pracować, aby wykonać to 
ce na temat szkodltwości 11.b- wielkie zadanie. Realizując 
sencji. · wskazania II Zjazdu liczne 

Na skutek tych rozmó~ fabryki obniżyły koszty pro­
przeprowa~z.anJ:'ch w radzie dukcji. Znacznym! osiągnię­
zakladoweJ niektórzy ~obo;· ciami w tej dzied:i:inie może 
nicy zrozumieli ni~właśc1wosć się poszczycić załoga ZPB Im. 
swego post~J?owama .. Np. ob. Marchlewskiego, która we 

i;>b .. Chrobocmsk1 I S1kora zło- współzawodnictwie. 'międzyza­
zyh przyrzeczenie: że więcej kładowym w przemyśle włó-

A więc 
obrad! 

me opus.re7,ą dm roboczych kienniczym w II kwartale br. 
pomyślnych bez URprawle_dliwlenla. I slo- zdobyła sztandar przechodni 

wa dotrzymują. Centralnej Rady Związków 

JERZY PANASEWICZ A. PYTKE Zawodowych. 
korespondent Na kształtowanie się kosz-

Roziiczenie zużyc ia $Urowca 
na każdej . zmianie 
pomoże w wa/ce 

o zmniejszenie odpadków 
Dziewięć operacji musi przejść czesanka weł,ntana za­

nim stan ie się niedopr~ędem, p6łfabryka.tem. przezna­
cz.onym do dalszej przeróbki na maszynach przędzalni­
czych. 

w o<l<l~h•le przygotowawczym ~eh '.Za.kładów 
Pi;:em. Welnianego istnieją znacme możliwości oszczę­
d1.ani.a surowca. Pr;ieanaliwjmy zużycie surowca przez 
trzy zespoły maszyn, którymi kierują na dwóch zmla· 
n.;;:ch majstrowie Franciszek Wilk i Antoni Janis1zews.kL 

!{obotnice 1.e.swtu maszyn n·r 1 przerabiają 60-p1'0-
centową wetnę. Przy dobrze wrg.an.izowanej pracy i su­
rn~ennym wykonywaniu obowiązków zespól ten powi­
n'.en mieć miesięcznie najwyżej 59 kg odipadków. Tym­
czasem w ciągu jednego miesiąca ilość odpadków wy­
nl-OS!a... 1 OO kg. 

W zespole n.r 2 planowaną ilość odipadków robotnice 
przekroczyły o 32 kg. N~jniższą ilość odpadków osiąga 
zespól trzeci. 

Z podanych przykładów wynika, że w zespołach maj­
strów Willta i Janiszewskiego kryją się jesizcze poważne 
rezerwy i że zesopoły te są w stanie wyprodukować z po­
wierron ęj i.m czesanki wełny znoa-cznię więksr.ią ilość 
niedoprzędu. 

Jak;e są metody pracy i kwalitlikacje zawodowe obu 
majstr:ów? Otóż trzeba &twierdzić, że każdy z nich pra­
cuje inaczej. Lepszym majstrem jest /I... JantsiewskL 
Maj-soter ten stale zwraca uwagę robotnicom ze swojej 
zmiany, aby podczas łączenia taśm nie n.i=yły niedo­
przędu, aby nie rzucały odpadków na podlogę. Pracuje 
on nad podnoszen lem dyscypliny pracy w swoim ze­
spole. Ostrzega robotnice, że każda nieuwaga, poZ05ta­
Wli.anie ma~ny bez nadzoru powodują powstawanie 
zrywów. W Jego zespole ws.zystkie pracownice wyra­
łrilają szpule do końca. 

Ma jster Wilk natomiast pracuje niedbale. Nioe Sitara 
slę on także o podniesienie swych kwallfikac.IL Odmó­
wi! on wzięcia udz~ału w kursie zawoduwym, który był 
zorgan1zoiwany niedawno w z.akŁadzie. 

Zmia·na majstra- Wilka pmcuje goczej, 2ll1Rcz.nie wię­
cej ma odpadków, a majster n.ie potmfi przekonać ro­
boto le, że należy prurować sumiennoie i dążyć d-0 stałej 
obniżki k052tów prcdukcji. 

Kierownictwo zakładu powinno l1Ji.e tylko przeanali­
zować metody priacy obu majstrów, ale również zejąc 
się przep\'OwadzelliEm rozliczenia zuży<:ia surowc:a n.a 
zmianie rna1stra Janis.zew5Jdego i Wilka. Obie uniany, 
zwł.aS>ZCza 2llI)uana malf<stra Wilka, znając swe zespoło­
we wynikii niewą'1lp11iw~e podejmą eneri:icmą walkę 
o minie j&Zenie hlośai odopę.dków. 

tów składa się wiele czynni­
ków, na które nie :r.awsze do­
statecznie zwracamy uwagę. 
W walce o obniżkę nie może­
my zapominać również o osz­
czędnej gospodarce · energią 
elektryczną, paliwem czy 
smarami. Często jeszcze mar­
nujemy energię elektryczną. 
Widzimy nierai masiyny w 
ruchu. które nie dają jednak 
produkcji. 

OSZCZĘDZAJMY SUROWJEC 
l PODNOSMY JAKOSC: 

PRODUKCJI 

Stajesz przy krośnie, zakła­
dasz wątek w czółenko. Przy­
bywa tkaniny na wale. Czy 
myślisz o pełnym wykorzysta­
niu surowca? Nieraz niegos­
podarny tkacz nie wyrabia do 
końca wątku. Gdyby o 1 proc. 
podnieść wskaźnik wykorzy· , 
stania przędzy w tkalniach 
przemysłu qnebnego, fo w 
skali rocznej można by obniżyć 
koszty o ponad 3.340 tys. zł. 
Cyfra ta mówi o bardzo po­
wa:imej rezerwie. A podobne 
rezerwy istnieją w wlelu 
branżach I zakładach przemy­
słu włókienniczego. 

Znaczne · straty g>onoslmy 
przez nieosiąganie planowane­
go wyprzędu oraz przekracza­
nie normatywów zużycia. Np. 
ZPW im. i<asprzaka w ciągu 
4 miesięcy br. przekroczyły 
normy zużycia o 80 tys. kg, 
co przyniosło straty, sięgające 
hl.isko 1 mln. zł. 

W jaki sposób mamy walczyć 
o oszczędność surowca, o 
zmniejszenie jego zużycia? 
Ogromn- rolę w walce o 
oszc~ędną gospodarkę odgry­
Wll. rozwój współzawodnictwa 
pracy. Współzawodnictwem 
nie wszędzie jeszcze potrafi­
my należycie · kierować. W 
wielu zakładach Łodzi i wo­
jewództwa współzawodniczą 
całe załogi, ale współzawodni~­
twem oszczędnościowym czy 
jakościowym objęta jest tylko 
niewielka część robotników. 
W ZPB im. Bytomskiej ząled­
wie 16 proc. załogi bierze 
udział we współzawodnictwie 
oszczędnościowym, a w ZPB 
im. Kunickiego - 16,1 proc. 
Zwiększenie liczby współza-

wodnlczących przyczyni loby 
się do zmnlejP.zcnla zużycia 

surowca i podnic~icnia pro­
dukcji I gatunku. 

Skoro mówimy, że należy 
koncentrować uwagę na osz­
ctędności i jakości produkcji , 
nie znaC7.Y to jednak, że ma­
my porzucić współzawodnic­
two ilościowe. W~póJzaworl-
nictwem trzeba kierować 
pr7.cde wszystkim' wędlug 
istotnych potrzeb zakładu, 
biorąc pod uwagę „wąskie 
P.a1·dla", aby szybciej można 
bylo ' pokonać trudności i w 
pełni realizować plany we 
wszystldch wsl<ażniknch. 

Organizacje pnrtvjne muszą 
bardziej wnikliwie pornać 
tt-udnoś~i swego 7.:ikłltdu i 
skierować w~pólzawodnictwo 
na wła~ciwle tory, stawiajac 
przed radami zRkladowymi, 
kierownictwami icospodarcz)r­
mi i referatąmi . współzawod­
nictwa konkretne zada n la. 

Otocr.enie wzmożoną opieką 
wspólzawodniciących, podno­
szenie awiadomogci politycz­
nej robotników, prr.ekonywa­
nle· ich o · koni,..czności nie tyl­
ko podnoszenia wydajności, 
ale zwiększania produkcji I 
gatunku i zmniejs:i:enla zuży­
cia surowców i materiałów . 
pomocniczych, prowadzi do 
obniżenia kosztów własnych. 

A w walce o wykonanie 
tego zadania nie wolno niko­
mu :i: nas szczedzić sił i" trudt.1. 

M. K. 

Morze dachów poprzetykane 
oazami zieleni. Smukłe sylwet­
ki dymiących kominów. W da­
li, za Rudą czy za Balutami 
- srebrna mgla. Kamienice, 
parki, drogi, tramwaje - wszy­
stko to masi przed sobą, a ra­
czej u swych stóp ... 
Jesteśmy na trzynastym pię­

trze łódzkiego wieżowca. Z 

Koni erencje sierpniowe 
a problemy 

organizacji harcerskiej 
W poważnym stopniu do 

sukcesów wychowawczych 
szkoły przyczyniła sic: organiza­
cja harcerska, która pod tros­
kliwym i bacznym okiem prze­
wodników drużyn pomagała 
dzieciom w gruntownym zdo­
bywaniu wiedzy. 

Niewątpliwym dorobkiem 
pracy przewodników drużyn 
w ubiegłym roku był poważny 
rozwój organizacji harcer­
skiej, umocnienie jej pozycji 
w szkole, wzrost zrozumienia 
nauczycieli dla jej pracy, wię­
ksza niż w latach ubiegłych 
pomoc nauczycielstwa .i rad 
pedagogicznych. Wszystko to 
wpłynęło na umocnienie dy­
scypliny w szkole, na wyrobie­
nie u dzieci bardziej świadome­
go !tosunku do obowiązków 
szkolnych, na aktywizację spo­
łeczną harcerzy i uczniów. 

Jednak w dalszym ciągu 
wysoki jest jeszcze procent o­
cen niedostatecznych, drugo­
roczności, za n.jski jesit poziom 
wiadomości dzieci. Wiele pozo­
stawla do życzenla niejedno­
krotnie ich postawa i zacho· 
wanie się. Nie wszyscy nau­
czyciele pomagają organizacji 
harcerskiej, bądż też doceniają 
jej rolę w szkole. 

Nie poz by Jiśmy się jeszcze 
~totnych braków w pracy har­
cerskiej. Za słabo przepojona 
jest ona treścią polityczną. W 
wielu wypadkach je$t nuona i 
nieciekawa. Brak w niej życia 
1 radości, nie pomaga dzieciom 
rozwiąz)"vaó ich kontliktów, 
nie opiera się na ich zaintere­
sowaniach i patrzebach. Wie­
lu przewodników drużyn do­
szło do wniosku, że jest to wyni­
kiem braków w lep pracy. Dla­
tego też na tegorocznych kon­
ferencjach sierpniowych prze­
de wszystkim zajmiemy się 

sprawą podniesienia poziomu 
pracy dydaktyczno - wycho­
wawczej. . 

Konferencje sierpniowe win­
ny pomóc nam w lepszym wy­
konaniu zadań. Będzie to jed­
nak możliwe tylko wtedy, kie­
dy przewodnicy drużyn w 
dyskusji dokonają pełnej ana­
lizy swej pracy. Wielu prze­
wodników, takich jak tow. 
Józef Pobralski z Łowicza, 
Miuszyńska ze Skierniewic, 
Lech Paullńskl z Rawy Mazo­
wieckiej, Motylówna, Snleż­
kówna z Piotrkowa i wielu 
innych, ma wspaniale osiąg­
nięcia w pracy, l,{tórymi na 
pewno podzieli się na konfe­
rencjach w swych powiatach .. 

Zebrano już 
500 ton 

malin leśnych 
Mimo niecp~zyjających w 

tym roku warunków atmosfe­
rycznych dla wegetacją malin 
leśnych - Centrala „Las", po­
prze~ swoje placówki zbior­
cze, skupiła jut ponad 500 ton 
tego cen.nego owocu. 

Najwh:cej malin leśnych ze­
brano w lasach województw 
krakowskiego i opolski~go. 
Dzięki pozysk.aniu tak z.na­

cznych ilości malin, przetwór­
nie będą mogły w tym roku 
:r.więks:r.yć poważ.nie produk· 
cję eolnl malinowego o dużei 
zawartości witaminy B, po. 
szukiwanego na qmku przez 
I.i.cm~ m.~ konsumentów. 

Jakle problemy winniśmy 
szczególnie poruszyć w dysku­
sji? 

Po pierwsze - powiedzmy 
sobie, jak pracowała organiza­
cja harcerska, by pomóc dzie­
ciom w zdobywaniu naukowe­
go poglądu na świat, w ~zby­
waniu się przesądów, zabobo­
nów, fałszywych poglądów, 
rozsiewanych przez wrogów 
naszego fsraju Jak pogłębialiś­
my u dzieci gorącą miłość oj­
czyzny, Polski, władzy ludo­
wej, największego naszego 
przyjaciela - Związku Ra­
dzleckiego. Jak praca nasza 
włączała dzieci do :i:ycia na­
szego kraju, jak budziła chęć 
czynu, udziału w budownictwie 
socjalistycznym. 

Siła organizacji harcerskiej 
i wartość wychowawcza na­
szej pracy będzie tym większa, 
im bardziej przepojona będzie 
treścią polityczną, im bardziej 
będzie uwzględniala problemy 
walkl i budowni6twa socjiili­
styczne!(o, kształtując poglą­
dy, moralność i charaktel' dzil!­
ci. Zadania lego nie spełnią 

· referaty i nudne pogadanki, 
lee.: nastrojowe Oiniska, do­
bi:e książki. Szczególnie zaś 
chodzi o to, by zetknąć dzie­
ci z 'naszym bujnym życiem, 
ze wspaniałym budownictwem 
naszego kraju. 

Po druiiie - podstawowym 
obowiązkiem ucznia jest zdo­
być rzetelną wiedzę i umieć 
posługiwać się nią w życiu. · 
Czy nasze drużyny harcerskie 
całą swą działalności!\ sprzyjały 
temu? Czy wszystkich nauciy­
cieli zainteresowaliśmy pracą 
drużyny w tym kierunku? 

Tym problemom na konfe­
rencjach slerpnio"wych poświę­
cić powinniśmy wiele uwagi. 
Zapytajmy samych siebie, jak 
pomagaliśmy dzieciom lepiej, 
glęblej rozumieć cel I sens 
nauki, jej związek i życiem 
i pracą kraju. Jak pokazywa· 
liśmy im piękno i użyteczność 
wiedzy? Czy pomagaliśmy 
dzieciom zorganizować kółka 
zainteresowań, czy ;pokazaliś· 
my im wiedzę w praktycznym 
i pożytecznym działaniu? O 
tym powinniśmy mówić na 
k<l!nferencjach. 

Często powtarzamy, że orga­
nizacja harcerska jest organi­
zacją samorządną, tj., że dzie­
ci są' gospodarzami swej or­
ganizacji, w której powinno 
być radośnie, wesoło cie­
kawie. 

Zastanówmy się więc, jak 
my, przewodnicy drużyn har­
cerskich, łączyliśmy zasadę sa• 
morządności, aktywności, Ini­
cjatywy dzieci z naszymi me­
todami kierowania ich pracą?-

To jest trzeci problem, nad 
którym warto podyskutować 
na konfęrencjach. Zastanawia­
jąc się nad zagadnieniami, któ­
re chcemy przedyskutować, pa­
miętajll)J7 również o tym, że 
podstawowym warunkiem 
przezwyi;iętenia braków jest 
nasze Q6obiste przygotowanie 
do pracy. 
Zarząd Wojewódzki ZMP 

wierzy, że przewodnicy drużyn 
harcerskłch wniosą duży wkład 
do dorobku konfei·encjl sierp­
niowych i p1·zyciynią Ilię do 
polepszenia pracy dydaktycz­
nej i wychowawczej w szkole. 

JAN LISZCZYNA 
klor~wnik Wydziału 

Szl:olno·Horcoraklogo ZW ZMr 

g!ośnlków płyną skoczne 
melooie. Brygadzista zespo­
łu cieśli, Józef Zyngier, uwija 
~ię jak młodzieniaszek, choć 
mu dawno stuknl\111 plęćdzle • 
siątlrn. $pieszą się przy szalo­
waniu t r~ynastego stropu. ilt'Y• 
gada Franciszka Sadowskiego 
prześcignęła ich trochę, więc 
trzeba nadganiilć. Mietek Ko­
slorow6ki - zbrojarz - ze 
swoimi ludźrn1 tet depcze cie­
ślom po piętach. Trzynaste pię· 
tro! - Najwyższy łódzki „dra­
pacz chmW'" - stary hotel 
Savoy - 'musi dobrze zadzie­
rać głowy! A tu .ieszcze przy­
rosną nowe piętra. Łódzki 
wysokośc!owiec dociqgn ie bo· 
wlem do szesnastki! 

* * 
- Zmienione zostały plany 

naszego wysokościowca 
mówi inż. Et1geniusz Woźniak. 
- Zamiast czternastu pięter 
- będziemy mieli piętnaścle 
pięter użytkowych, plus sze­
snaste - pomieszczone w at­
tyce oraz - ukoronowanie 
gmachu - wieżyczka z 12-me­
trową iglicą na szczycie. 

343 pomieszcrenia - · to nie 
fraszka . Razem 28 tysięcy me­
trów sześciennych przestrzeni, 
·dwie sale konferencyj'1e, czte­
ry windy szybkoblężne. Wspa. 
niały hall wykładany mar.mu• 
rem kieleckim, wielka sala 
reprezentacyjna na 440 miejsc. 
Łódzki wysokościowiec nie 

stanowi jakiejś oddzielnej c11-
łości. ;Łączy 8ię ściśle z boc<:­
nymi, gotowymi już komplek­
sami budynków. Potężne, czte­
ropiętrowe skrzydło od Sien­
kiewicza zajmuje przestrzeń 2-lt 
tys. metrów sześciennych. 
Skrzydło od Narutowicza - l2 
tys. metrów sześciennych. Trie• 
cie skrzydło - od przedluże­
niia ulicy Wschodniej - 10 tys. 
metrów sześciennych . Ra;;ein 
powstaje tu zespół gmachów o 
objętości 74 tysięcy metrów 
sześciennych przestrzeni użyt­
kowej, 

* * * 
Prawie czterysta schodów -

idzie się pod górę kilkanaście 
minut. A przecież jeszcze nad 
naszymi głowami pracują cle· 
śle, ' zbrojarze, betoniarze. 

- Nie waiyscy mogą praco­
wać na tej wysokości ..,- opo· 
wiada dalej inż. Woźniak, -
Cala nasza załoga Z011tala zba· 
dana przez lekarzy. Wielu mu­
siało odpaść ze względu na 
nerwy, na serce. Pozostali tyl­
ko najlepsi. Zaprawili się już 
przy wysokościowych robotach. 
I teraz ... martwią się, że ia kil­
ka miesięcy skończą tę piękną 
budowlę. 

- J ak skończymy tutaj -
mówi cieśla Zyngler - to pój­
dziemy budować wysokośclo -
wiec na Bałutach, w parku 
Staromiejskim. Widziałem Już 

projekty. Przecież będziem:P, 
mieli na Bałutach dwa wysc>t 
kościowe gmachy! Trzeci sta„ 
nie na 'nowym placu łódzkim 
u zbiegu :Mickiewicza i Alei 
Kościuszki. Jak dobrze PÓJ„ 
dzie to będziemy budować i 
pląty wieżowiec, przy ulicy 
Narutowicza, w przyszłym mia• 
steczku uniwersyteckim. 

* * * Wydłużony u góry, smuklej„ 
szy, obłożony jasnym piaskow• 
cem z Bolesławca, łódzki wy„ 
sokościowiec przypominać bę• 
dzie z wyglądu warszawski Pa„ 
lac Nauki i Kultury, natural~ 
nie, w skromniejszych wymia„ 
rach, Na gzymsie piętnastego 
piętt"a st11nie piękna balustra„ 
da ozdobio11a attyką, zakończ°"" 
na ośmioma ozdobnymi wieży• 
czkami. Na szczycie - wielka 
platforma, skąd łodzianie będą 
mogli podziwiać pięk11ą pana-< 
ramę naszego miasta. 

* * * Pięćset ton stali poszło na 
konstrukcję. Okolo miliona ce­
gieł. Tysiące ton cementu, żela• 
za zbro)eniowego i . zaprawy 
murarskiej, 386 okien przygo„ 
towują stolarze. W kopalniach 
marmuru na Kielecczy<lnle po­
leruje się wspaniale okładziny 
dla hallu, marmurowe schodY'. 
Architekci przygotowali plany 
i wzory stiuków, boazerii, urzą­
dzenia wnętrz. Okładanie wie-­
żowca piaskowcem rozpocznie 
się za kilka tygodni. W całym 
gmachu przygotowano jui 
miejsce dla instalacji central• 
nego ogrzewania, w murze g<>t 
towe przewody elektryczne -
dla jarzeniowych lamp, który„ 
mi łódzki wysokościowiec bit 
będzie daleko. 

- Przy bezchmurnej pogo~ 
dzie - mówi inż. Woźniak -
wieżowie<i będzie widoczny z 
odległości 30 kilometrów. Przez 
dobrl\ lornetkę z jego wieży„ 
czki ujrzymy szczyt war• , 
szawskiego Pałacu Kultury i 
Nauki imienia Józefll Stalina, 

" * * Budowa łódzkiego wieżowca 
idzie „całą parą" - jak stwier~ 
dza załoga. Ludzie przyzwy„ 
czaili slę do roboty, wprawili 
się, pracują naprawdę z entuz­
jazmem. Brygady ciesielskie 
Zynglera i Sadowskiego, bry. 
gada zbrojarzy Kosiorowskiego 
- wykonują przeciętnie od 220 
do 230 procent normy. 

- Na przyszły rok wysok0-< 
ściowiec będzie gotowy! 

* * * Po długiej wędrówce po nie.. 
skończonej ilości schodów, sal, 
pokojów - schodzimy wresz• 
cie w dół, na ulice gwarnego 
miasta, nad którym lśni w 
słońcu nowa, wspaniała, łódz­
ka budowla wieżowiec, 
jeden z obiektów naszej Sze­
ściolatki. 

H. RUDNICKI 

Zbrr>jnrz Mieczysław ]<o$!orowski przygotowuje wiąza­
nia stropów nad 13 pi~trem wysokościo1~ca. 

Fot. - A. J, 

Z 11Jwsa 

Plaster. magistra Macia 
Już nazajutrz po osllldleniu 

się w Łodzi słynny wyna­
lMca, magister Hortensjmz 
Mać, dostał szoku nerwowego. 
Naturalnie, 'talo się to po 
plerws.zym sipacerze po Piotr­
kowskiej. l.,;,yszał bowiem 
swoje nazwisko wymawiane, 
deklamowane, śpiewane, szep­
tane, krzyczane, ryczane przy-
naj1TU1iej tysiąc razy we 
wszelkich możliwych gra-
dacjach, tonacjach, modu· 
lacjach. 

Inny na jego miej5'CU uciekl. 
by natychmiast z nieszczę!i<lle­
go miasta. Ale magister Mać 
nie poddaje się łatwo. Więc -po 
pierwsze - nakładł waty w 
uszy, a po drugie postanowił 
~am coś za.radzić na to pow­
szechne postponowanie &Wego 
nazwiska. 

* * * 
W podręcznej „tece wyna­

lazków i projektów" magister 
Mać miał jeden dotychczas 
nie zrealizowany pomy~ł: swój 
genialny wprost plaster. Plas­
tE'r, którego nie można oder­
wać w żaden sposób. Ani na 
zimno, ani na gorąco, ani pr;i:y 
oknie, a·ni przy piecu. 

- Mam! - wykrzyknął w 
pewnej chwili ma.gll;ter Hor­
tensjusz Mać. I n.aitychmlast 
zaprosił do swego mieszkania 
słynnego prestidigitatora cyr­
kowego, Pędllli5łaiwa Wiaderko. 

* * * 
Nazajutrz na Piolil"'kowskiej 

Zllcięły 1ie dziać dziwne rze· 
czy. Gdy tylko padł popular· 
ny „refren", końC7..1ley 11<ię jak 
wiadomo namsldem nuzeco 

' 

wynalazcy, natychmiast jakli 
„nieuchwytny osobnik" przy­
lepiał klnącemu facetowi na 
nosie lub na policzku „plaster 
magi&tra Macia". Na plastrze 
łodzianie czytali ~ zdumie· 
niem co następuje: · 

„Obywatelu. Zakląlel 
szpetnie przed chwilą. W na. 
grodę przylepiono ci na no-< 
sie ten oto plaster. Nawet 
nie m6bu; go zerwać. Tylko ' 
ja jeden potrafię zdjąć z cie. 
bie to pta.sterkr>we piętno, 
Ale stanie się to dopiero wte. 
dy, gdy na. Piotrkowskiej 
przestaną powtarzać bez„ 
myślnie moje szacoume MZ• 
wis ko. 

Magiste„ Hortensjusz Mać", 
* . * -

* Przez trzy dni cicho było n!f 
Piotrkowskiej jak makfom 
siał. Nawet n.ajbardzl.rej kolo„ 
rowi chulligani „trzymaili się", 
Ale n.a czwarty dzień pękła 
struna. Ktoś stwlerdziil, że wy. 
starczy moczyć nos przez ca!ą 
noc w spirytusie, a plaste.r 
schodzi jak zł<ito. 

* * * 
Więc ond ,,maolują" na PiQtr. 

kowskiej jak dawniej. Magi.ster 
- wynalazca opuścił nasze 
miasto. Trudno, nie dał rady, 
Przecież to tylk:i jeden czło­
Wliek. A wiadomo, że r.awe 
jeden Herkules na Plotrkow• 
skiej nie poTadl'll. 

Chyba że weźmie się do te.o 
go Wliększa iloać Herkulesów~ 
jak na przykład MO. 

HENORYK. 
Płl. Dobitne ołc'lwl<o „maeluJ4• 

·111.t JHł lllO'łim wY11alaz,lde111. Z&~ 
łJc:s;yłem '9 s -olwhową. , 
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Zatopek i Koniajewa faworytami 
pierwszych konkurencji 

po ekipa_ch lekkoatl_etów ra-: 
dz1eck1ch, rumunskich 1 

polskich, które "jako pierwsze 
pj:"zybyły do Berna. zjawiły się 
również reprezentacje Belgii, 
Bułgarii, Francji, Grecji, Ir­
!ąndi!, Włoch, Luxemburga, 
llagłębia Saary, Szwecji, Cze­
t!hosłowacji, Turcji, Węgier, 
Finlandi.i, Anglii, Holandii, Is­
landii, Austrii, Portugalii I 
Jugosławii. Jako ostatnie ze 
rz:głoszonych do mistrzostw e­
kip przybyły Niemcy zach„ 
Norwegia, Hiszpania, Dania i 
Lich tenstein. 

Uroczyste otwarcie mi-
strzostw odbędzie się dziś, o 
godz. 16.30, na stadionie Neu­
feld. Pierwszą konkurenci<\ 
będzie bieg maratoński, do 
któregQ zawodnicy wystartu­
ją już o godz. 16.35. Poza ma­
;ratonem rozegrane dziś zosta­
lllą tylko dwa finały: bieg na 
l0.000 m i oszczep kobiet. 

nić będą dwaj młodzi zawo­
dtiicy - Ożóg i Mieczn ikow­
ski, którzy w walce z tak do­
borową• stawką mają szanse 
poprawienia swych wyników. 
które - jak wiadomo - dają 
im już m1e.i sce w tabeli 
10 najlepszych w Euro-
pie w tej konkurencji Ogółem 
do biegu zgłoszonych jest 32 

trótskok - Weinberg I Gi­
zelewski; 

tyczka - Adamczyk I Wa­
żny; 

oszczep - Sidło I Radziwo­
no\v ic?.; 

miot - Rut. 

W KONKURENCJJ KOBIET: 

zawodnlków. 100 m - Lerczak. Jesionow-
W rzucie oszczepem - ko- ska I Ku sion; 

biet startować będzie rekor- 200 m - Lerczak; 
dzistka Polski - Majka-Do- 800 m - Pestkówna; 
brzycka. Walka o pierwsze 80 m pp!. Duńska, Bo-
miejsce pqwinn.a rozegrać się cian; 
między reprezentantkami 4 x 100 m I!wlcka, Ler-
ZSRR: rekordz istką świata czak, Bocia n i Kusion; 
Koniajewą, Czud iną i Roolajd dysk - Kozłowska; 
craz mistrzynią olimpijską - oszczep Majka-Dobrzyc-
Zatopkową. Do dalszych ka; 
miejsc kand vd u ją : Niemka skok w dal - Duńska, Il-
Krueger (49 .6;jJ , Węgierka - wicka i Kusion; 
Vigh (48.21) i Majka - Do- kula - Konikówna; 

, brzycka. która w prz~dzień 5-bój - Ilwicka. 
wyjazdu r'l Berna ustanowiła Zawodnicy polscy czują się 
rekord Poloki - 47.03. bardzo dobrze. Po niedzielnym 

W pierwszym dniu zawoaów jednodniowym odnoczynku w 
z Polaków w przedbiegach poniedziałek odbyli pienvsze 
startować będą jeszcze: Staw- treningi. Niektórzy trenowali 
czyk i Goździ.alskl - 100 m, i w dniu wczorajszym. 
Mach I Sie.rek - 400 m, Pest- ,....---'----------­
kówna - 800 m ·oraz Potrze­
bowski - 800 m. 

GŁOS ROBOTNICZY 

~,Pięć minut" nrzed d~wonkiem 

Wielkie przygotowania w szkołac~ 
• • • „ na przy1ęc1e UCZUIOW 

Ostatnie dni wakacji. Mlo· 
dzież masowo wraca do Łodzi. 
Codziennie pociągi przywożą 
z różnych stron kraju selki 
wypOC'Zętych, opalonych chłop­
ców i dziewcząt. Chociaż po­
zostało jeszcze kilka dni wa­
kacji, uczpiowie żyją już przy. 
gotow~niarni do nauki. Zaku-

pliwośclą czekają w tym roku 
na koniec wakacji. Nic dziw· 
n_ego. Rozpoczną oni naukę w 
wielkiej nowej S<Zkole. Przy 
ul. Krawieckiej w przeciągu 
kilku miesięcy wybudowano 
gmach szkolny, w którym bę­
dzie się uczyło 1200 dzieci. 
Mieszkańcy okolicznych blo-

użytku w terminie nieco póź­
niejszym. 

PRZY PRYNCYPALNEJ, 
NICIARNIANE.J I WIGURY 
WYROSŁY NOWE SZKOŁY 

Przed rokiem jeszcze w 
miejscach, gdzie dziś wznoszą 
się wspaniałe nowoczesne 
gmachy szkolne - były pu~te 
·1:i1ace. W ciągu kilku miesięcy 
wybudowano du7.ą ,,zkolę pri.y 
ul. Wigury. W tej chw1·1 zwozi 
się tu stoliki, ławki itp. ko· 

z:5 sierpnia 1954 r. (nr 201) 

• Nowa szkota przy 

Matki ozdob'ł.,.. k wiatami pa­
rapety ok:enn~. 

W w: ;'::s;u .ici szkól w Łod.Li 
wiaścm ;e prace porząd?rnwc 
dobiegają już końca. NP. w 
Szkole Cw':zeń przy L iceum 
Peda11ogicznym Nr 1, już dziś 
wszystkq jest gotowe n.a przy­
jęcie uczniów. Lśniące jak lu­
stro podłogi, to ;:o;asluga wo~­
nych, którzy starali się zro­
b i ć milą niespodziankę naj­
młodszym uczniom. 

ul. Krawieckiej. Fol. _ A J. 

. Te~az tylko zostało uzupe\„ 
n1en.e sprzętu, dokupienie n'c­
których pomo:y naukowyoh 
itp. WydziaJ Oświaty w tym 
ro~'u na zakupienie nowego 
sprzętu przeznaczył ponad 3 
m ilionów z!. 

Budowa nowych szkól i re­
mont starych kosztowały set• 
ki tysięcy zł. Szkoły są pięk„ 
ne, klasy czyste, utrzymanie 
takiego stanu w ciągu roku 
szkolnego zależy od uczniów. 

nieczny sprzęt. W wielkim 1 --------------------------­

Wszystko gotowe możn11 rozpocz ·11nać naukę. 

pują · podręczniki, zeszyty, 
kompletują i oprawiają książ­
ki. W szkołach w ostatnich 
dniach wakacji panuje go­
rączk·owy okres przygotowań 
na przyjęcie ucz,niów. 

W SZKOLE - GIGANCIE 
ROZPOCZNIE NAUKĘ 

1200 DZIECI 

M1od12:i mies7Jkańcy nowych 
bloków na Bałutach z . niecier-

ków z zainteresowaniem przy­
glądają się pracom wykończe­
niowym budynku szkolnego. 
Od rana do zmierzchu prac11ją 
tu mur'.lrze, malarze, cyklinia­
rze i sprzątaczki. Klasy , kory· 
tc.rie i pracownie muszą być 
gotowe już w sobotę. W nie· 
dzielę wstawi ,;ię tylko meble. 
i już będzie można rozpocząć 
naukę. Jedynie sala gimna· 
styczna oddana zostanie do 

gmachu przy ul. Pryncypalne.i 
wszystko jest już gotowe, m· 
ukę mpżna by rozpocząć jui 
dziś. w nowe.i szkole przy ul. 
Niciarnianej d zieci - pr;:yszli 
uc1.niowie - na wyścigi po­
magają przy meblowaniu k\as, 
w których za kilka dni l".)Z· 

poczną naukę. 

OSTROŻNIE, 

SWIEŻO MALOWANE! 

Nie ty lko przyjemni~ bę­
dzie uczyć s i ę dzieciom w no­
wych szkc.łach. Stare budynk', 
szkQlne w okres ie wakacji 
również doprowadzono do po­
rządku. 

W szkole przy ul. Zerom­
skiego 36 wszędzie unosi siq 
jeszcze zapach świeżej far·oy 
Wymalowano wszystkie ścia­
ny, ,wycyklinowano podłogi 

Gdzie i kiedy 
.-

przy .1 IBUJą 

inspektorzy pracy 

K$iążki życzeń i zażaleń 
muszą spt:Jłniać 

swojcg rolę 
. Ks! ążki i:yczei'l i zażaleil. I.o 
n.a,iJep«z.a fo1ma porozumien:a 
m iędzy konsumentem a sprze­
d.awcą. Uwagi, zawarte w 
k,;iążkach życzeń, w\nny być 
pomocą dla kierownLl{ów skle­
pów w usuwaniu niedocią­
gniE;C dotyczących zaopatrze­
nia i obslugi. Jeśli Jednak cho­
dzi o kierownictwa więkswśc-i 
sklepów lód1.kich, to daje s ię 
tutaj zauważyć ostatnio po­
ważne zaniedbania. Książki 
życzeń i z<1żaJeń. usunięte w­
stały poza n.awias spraw bie­
i:ących. 

W związk" z tym w Wydz. 
Handlu p, i. RN m. Łodzi 
odbyła s'.ę wczoraj narada 
przedstawicieli dy.rekcji han­
dlowych i ŁZG , na której o­
stro skrytykowano pracowni­
ków handlu detalicznego, od­
r,oszących się w sposób lekce­
ważący i formalny do uw;ig 

uwag i życzeil klientów or.iii 
reagowania na notatki praso- , 
we. Jednocześnie zwróci! on 
uwagę na wychowawcze zna­
czenie tej fo.rmy krytyki spo­
łecznej dotyczącej pracovrni­
ków h andlu detalicznego, za­
znscżając, iż nie mogą więcej 
m\eć miejsca wypadki, kiedy 
na skutek sk,ytykowani.a ko­
gokolv:\ek z pe rsonelu skle­
powego, dyrekcja zwalnia g!l 
natychmiast z t>racy. 

' 

Więc ei . miodu 
i wosku 

w tym roku 

Bieg na 10.000 m będzie naj­
C?iekawszą konkurencją pierw­
&zego dnia zawodów. Doboro­
wa stawka zawodników gwa­
!rantuje walkę na wysokim 
:ppziomie. Faworytem jem tu 
!rekordzista świata, Zatopek, 
jednak Czechosłowak będzie 
musiał dać z siebie maksimum 
wysiłku, aby pokonać \akich 
rywali, jak Węgra Kovacsa, 
Schadego (Niemcy zach.), Anu­
friewa (ZSRR), Michalica (Ju­
gosławia), Posti (Norwegia) I 
IMimouna (Francja), jeżeli ten 
ostatni zdecyduje się na start 

Kierownictwo ekipy polskiej 
ustaliło już defin~t:\rwnie osta­
teczny udział Polaków w po­
szczególnych konkurencjach: 

100 m - Stawczyk i Goź-

Na antenie 
Polskiego Radia _Wystawa prac plastyków amatorów 

~ W dniach 25-29 sierp- 1 I d b ł • • d • 

W celu usprawnienia dzfa- życzeń · konsumentów. Jako 
lalnooci inspekcji pracy z przykład takiego właśn ie sto­
dniem 1 września br. przenie- ~un~y podano 1?· in. sklep dy­
sione zostaną biura tereno- tekc]l MHD~Połnoc nr 29 , w 
wych inspektorów pracy z 1 ~tórym kierownik. nie daje 
Prezydiów 0-zielnirowych Rad I za~ny~h odpow~edz1_ na skargi 
Narodowych do Wydziału kLe~t.ow, a takze nie prze_syła 

dostarczą pasieki 
Centrali „Las" 

r y; tak forsownym biegu. 

, Barw Polski na 10 km bro-

Program 
Y Lekkoatletycznych 

Mi1drZO!!ilW 

Europy 
$RODA :a BM. 

Ceremonia otwarcia, 
maraton 
100 m mętciyzn - przedbiegi 
skok wzwyi kobiet - elimlnocJ• 
lrój1kok - póUinal 
I 10 m pl. - przedbiegi 
•M m - pnedbiegi 
onc1ep kobiet - finał 
800 m kobiet - pnedblegl 
aco m męic.1y1n - prz:edbiegl 
IO.OOO m 

CZWARTEK 26 BM, 

10·b6J - 100 m 
5-bol - kula 
1ii·ból - •kok w dal 
ll1ltl m mątczyzn - pólflnałr 
3.000 m 1 przeukodom1 - •liminacje 
trojskok - finały 
chód 10 km 
5-boj - skok w1wrt 
tyczka - eliminacje 
4ilO m pl, - przedbiegi 
IQ-bój - kula 
100 m kobiet - przedbiegi 
dysk męi:czyzn - ellmina,je 
100 m męic1y1n - międzyo>llgl 
1~ok w dol kobiet - finał 
10·b'1j - skok wi.wył 
5-ból - 200 m 
400 m - międzybiegi 
1500 m - przedbiegi 
11 O m pł. - mięu zybiegl 
kulo kobiet - finał 
100 m mqiczyzn - łinoł 
5000 m - prledblegi 
IO-bój - 400 · 

PIĄTEK 27 BM. 

IO-ból - 110 m pt. 
kuia męiuyz:n - ~iimlnocJ• 
s~ok w c!cl meiczyzn - eliminacje 
5-bój - 80 m pl. 
IO·bój - ciysk 
IO·bóf - t1c1ko 
chód 50 km 
ton m kobiet - międiybiegl 
kula mężczyzn - linoł 

• d;sk ko:,iet - f:noł 
IO m pł. - pnedi.>iegi 
8'10 m kobiet - finał 
w1wyż męi:c:tytn - ełimłnocje 
5-bói - skok w dol 
4C-O m - finał 
IO·bój - oszciep 
100 m kobiel - finał 
4x100 m męic1y1n - pnadbiegl 
IO·bój - 1500 m 

SOBOTA 28 BM, 

młot - eliminacje 
qo m pl. - międzyoiegl 
200 m - męici.y2n - przedbiegi 
tyczko - finał 
200 m kobiet - pnedbiegi 
Q!i:z;.czes> męictyin - e!iminocj• 
skok w1wyi kobiet - linał 
400 m pł. - międtybiegi 
Btł!) m mętciyzn - finał 
BO m pl. - tinol 
dy.sk męictyzn - hnol 
200 m mężc1y1n - miQdtyblegl 
5kok w dal mt::!ez:y1" - finał 
4x400 m - pnedClegi 
łx100 m kobiel - pl'ledblegl 
SOOO 1 pneszkodami - finał 

'NIEDZIELA 29 BM. 

110 m pl. - finał 
skok w:Jwyi męicz.yt.n - final 
111•01 - finał 
200 m kobiet - finał 
200 m mt1icz.y'ln - finał 
400 m pl. - Hnat 
1500 m - finał 
oszctep męigytn - finał 
5000 m - finał 
4x100 m kobiet - finał 
•x400 m - finał 
4x100 m m~iczyin - finał 
Ceremonio zamknięcia. 

dzialski: 
200 m - Stawczyk I Hola'jn; 
400 m ·- Mach i Sierek; 

nia Polskie ~adio będzir< · po . 0 a a się ZWle ZllJącym 
nadawać spec1alne repor- I 
taże z ·lekkoattetvcznych 
mistrzostw Europy w Ber· l 

Aby polepszyć zaopatrzent. 
rynku w m iod i przetwor1 
miodowe, Centrala „Las" zwię­
kszyła w tym roku o pon.ad 
100 proc 6woje gospodarstwa 
pasieczne G<JSpodarstwa te, li<i 
czące ok. 10 tys. pnl pszcze., 
li::h, planują dostarczyć w hr. 
ponad 10 ton miodu więcej nił 
w roku ub. oraz większe Uoi41 
ci ~sku - cennego surowca 
dla naszego przemysłu. Naj• 
więcej miodc dootarcui ptl'* 
sieki z woj białostockiego ł 
olsztyńskiego. 

800 m - Potrzebowski; 
1.500 m - Potrzebowski 

Żbikowski; 
3.000 m z przeszkodami -

I 
Chromik; 

5.000 m - Gral I Płonka: 
10.000 m - Ożóg i Mieczni-

kowski: 
sztafeta 4 x 400 m - IMa­

komaski. Swatowski. Sierek i 
Mach: 

4 x 100 m - Goździalski, 
Holajn, Stawczyk i Kiwa; 

skok w dal - Iwański I Ra­
tajczak; 

skok wzwyz - Lewandow­
ski i Fabrykowski; 

•• 
We wrześniu 

spotkanie 

Polska-Szwecja 
ba żużlu 

WARSZAWA, 
WA wrz4!nlu po rat_plerwszy po dwu· 

letniej przerwie polscy iuilowc.y wys.tą· 
płq w .spotkaąiu międzynarodowym. Prze· 
clwniklem nastego zespołu bf:dzle wi­
cemistrz Swiota - reprezentacyjna dru· 
iyno szwedtko. 

Ze Szwedami spotykali sle nosi żuż­
lowcy już dwukrotnie w okresie rozwo­
ju I popularyzacji tej dyscypltny w Pol­
sce w lotach 1950-52. Pierwsza wizyto 
Skandynow6w przyniosło Im dwa zde­
C.fdowane iwydęstwo. Następne spot­
kania roz:egrone w Szwecji zakończyły 
się już tylko nieznaczną poraiką Pola · 
ków, o nasz reprezentant Olejnkzok u­
zyskał dru~I czas dnia po znokomitym 
z.owodn iku szwedtklm Olle Nygren, któ· 
ry a&.totnio zajął czwarta miejsce no 
mistrzostwach świata. 

Pozostałe starty międtynorodowe no· 
nych re prezentant6w - to przegrany 
mecr. wyjazdowy z Holondlq I udany 
rewanż w kraju orat wysokie zwycię­
stwo nod reprezentacjq CSR przed 
dwoma laty. 

nie. 
Początek audycjł o ao­

dzinie 22.00 w progr11mie I 

Chiny ludowe 
przyjęte 

do IAAF 
W dalstYM clqgu obrad kongresu 

!MF przyjęto do Międzynarodowej Fe­
deracji lekkootłetycznej zwlqzkl lek.­
koatletycr.ne 7 krajów; wśród nowych 
członków znajduje się takie Chińska 
Republiko ludov.ta. natomiast kandyda· 
tura NRD została oc.Jrzucono. 

W wyborach c.~ poszczególnych ko· 
misji IAAF Polsko utri.ymoło miejsca w 
nojwai:n lej.uej komisji regulaminów I 
rekordów oraz w . komisji kobiecej. 
Przewodnlczqcq komisji kobiecej wy­
brano Iostoła przedstawicielka ZSRR -
Romanowo. 

Zagadnienia zwlqzone :z przepisami 
dotyczącymi konstrukcji osz.czepu nie 
tostoły jeszcte rotwiqzane, 

Bułgaria 
zwycięża 

reprezentację MosKwy 
I a O 

MOSKWA, 
No stadionie Dynamo w Moskwie ro­

zegrane to.stało mittdzynorodowe spot• 
konie piłkarskie Buł9orio - Moskwo. 
Niespodziewane zwycięstwo odnieśli 
Bujgorzy - 1 :O (1 :O). Jedynq bromk• 
zo'.obył pomocnik bułgursk.I Boźkow w 
21 min. gry z rzutu kornego. 

Piłkarz.a bułgarscy po zdobyciu.. bram• 
kl rostosowoll wzmocn ionq obron, 1 
nie dopuszczali napostnlk6w Moskwy do 
strzału. Bohaterem spotkania był brom· 
kcrr Bułgorów Josipof, który uratował 
swci. druiynę od poraiki. 

O ciążkoatletach słów parę.„ 
Siedmiu ropo$nlków łódzk ich wzl'!1o 

ostatnio udział w mistn:ostwach Pol­

ski juniorów. Najwleks~ 1ukces odniÓsl 

w Stolinogrodz:ie (bo tom odbyły si• te ł 

zawody) - 18-letnl gwardtlsta łódtkl -

lqpieś, który w wodze ciężkiej rdobył 

rnistrzowJkl ty;tuł Polski, tqpleś dople· 
ro od roku specjalizuje si• w zoposoch, 

totei licz:nl eksperci 

prz:yszlośC sportowq. 

rokujq mu dutQ 

Podnodto z łodz:ian czołowe miejsca 

toięll: 

lV - Gralo (Włóknłarz) - w wodz:e 

!rednlef, 

V - Janeczek 

dze lekkiel1 

(Włókniarz) - w wo-

V - Piotrowski 

pćłci41żkiej. 

Aktyw !lpołeczny 

(Stort) - Wł •adze 

sekcji 1opaśnlczeJ 

lodz:I postanowił obecnie wzm6c wv­
siłki przy umqsowioniu tej 9olęzi sportu. 
W tym celu projektuje się zorganizo­
wanie w najbliższym czasie unifikacyj· 

nego kursu dla sędziów I Instruktorów 

i dzie.dz:lny zapasów 1 diwigonio cięio· 

rów. Absolwenci tego kursu lostonq 

następnie delegowcnl do pomocy 

przy organizowaniu nowych sekcji cię!· 

kootlotycznych no tererile naszego 

miasto. M, In. · projektuje się •olC\żenle 

takiej sekcji przy Rzeźni Mletskiej, gdzie 

z:otrudniono młodrhd oosiado 

1ak twlerdzq tochowcy - Idealne wa• 
runk.J tlz:ycz:ne do uprawiania tej gołęzł 

sportu. SqdziC: należy, te dyrekcja Rzet­
nl Miejskiej pnyjdr:le t wydotnq pom~ 

cq tym, którzy zomlerzojq na terenie 

je) zakładu ożywić dziołalno.it koła 

aportowego. 

Tenis 

Tur·niej 
klasyfikacyjny 
Na kortach Ogniwa w parku Jm. 

Poruat.owsluego w dniach od 2$ do 
~9 bm. przeprowadzony będzie kla• 
syflkailYJny turniej tenisowy w 
konkurencJt kobiet l mężczyzn. 
W lmureiie powyzszeJ udzial swój 
iapow1edzleli najlepsi zawodnicy 
t.odzl. Z kobiet m. ln. uJrzymy w 
walce matke l córkę Dowhorową 
i Dowhorównę. R.:łchowska, \Varec· 
ka j · Pakh)ową.. Z mt;żczyzn: W1-
sław,..kiego. ~tańkowskie~o. Nowa· 
ka, Ado-mczyMa. Banasiaka, Nowo· 
polskiego, Andrzejczaka. Kopeiń· 
skłego, Borowczaka oraz Bata· 
na, który korzystaJac z przerwy 
w rozg;ywkach ligowych iamlenU 
eh wllowo pil karskie buty na ra­
kietę. Turnie! rozpoczynać się bę· 
dzJe codz,iennJe od godz. li rano 
Wstęp hezpłatny. 

W dniu dziesiejszym zosta­
nie zamknięta wystawa pra<.: 
plastyków-amatcrów, pracow­
ników Prezyd!ium RN m. Lo­
dz,i. 

Jak stwierdzaj' se.mi orga-

Złodzie.{e 

kolejowi 

staną przed sądem 
' W dniach 8, 7 i 8 wrzemla 

br. przed Sądem Wojewćd.z· 

kim dJ.a m. ŁodzJ. stanie grupa · 
z.łodEei, którzy grasowali na 
terenie stacja kolejowych w 
Lodzi, kradnąc towary :i ogra-
biając podt"óżnych. · 

Jutro lustracja 
przeciwstonkowa 

W czwortok, dnia M bm„ e<lb,drle 
si• VI ogólna lust:rocjo przeclwstcnko· 
wo. 

W spółdrlelntach produkcyjnych, 
PGR-och, Indywidualnych go11>odar· 
stwoch rolnych orai w ogrodcch dział­
kowych I przYtłomewych .ałeiy w tym 
dniu przeprowcidtlć pouukiwanla ston­
ki no W31Y$lkich uprawach ziemniaków 
i pomidorów. 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - godz. 19 

- ,,Latc:rrnlo". 

lM. ST. JARACZA (St. Joraeza 27) 
godz. 19.15 - 11Zopusty na Bałutoch11• 

LETNI (Piotrkowska 94)' - godi, 19 -
„Imieniny pana dyrekt0Ja11

• 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) 
19.1.5 - „Wesoło wdówko''. 

DtlsloJ•••I noq dyiurujq na•i'IJ>Ujq· 
ce apteki: Piotrkowska 95, Ąrmł i 
Czerwonej 53, Zgierska 6~. pl. Wolności. 
2, Nowotki 91, Rtgowsko 51, Gdańska 
2J, Al . . Kościuszki 48. 

DV1UłtY SZPITALI 

Chirurgia: drlł cołq dob• dyżuruje 
Szpital im. dr 8ieQor\skiego1 ul. Knia­
zie.wiczo l-3, 

Interna: dtiś. całq clobę ~uruJe 
Szpital im. dr Jonschero, ul. frzęcbol­
niona 7.5. 

Dyiur połoinic1o·ginekologlcrny; elziś, 
cołq dobę dyiuruje Szpital im. dr H. 
Wolf, ul. lagiewnicka 34. 

Straż Potarna - B 

Poqotowle Ratunkowe - 154-44 

Miefska Komenda MO - 253-60 

MleJsl<I O~rodek !nfonnacJI -
159-15. 

n~atorzy, wystawa n.ie była Pracy i Pomocy Społecznej odP:1.sow notatek _do dyreKCJL 
urządzona fachowo, ale dała przy Al. Parkowej 8 (telefony: S.t';" terdzono rówmez, ze me­
?ardzo wiele. Cieszyła się du· centrala 290-40, wewnętrzny· ktor'! kierownicy sklepów 
zY'l!I. powodzeniem. i popular-/ 243 albo bezpośrednie 189 .91, t>O t~zech m1es1ącach pra{;y me 
nosc1ą. Licz.ba zw1edzaiących 276-74). znali w ogóle zarządzenia 
wynosiła przeciętnie od 30 do . MHW w sprawie zalatwi.ania 
50 os-Ob d:z..iennie. Li=e i roz· Inspekt.orzy pracy będą skarg i zaż.aleń konsumentów 
maite uwagi ~notowane w · przyjmować interesantów od oraz notatek prasowych, 
„Księóz.e 7.Wiedzających" września w każdy poniedz'.a· Prz.edstawicie\ Wydz. Han­
śwńadozą, że wystawa podoba- lek, od godz. S.30 do 15.30. W dlu. tow. Majcher, zobowu1zał 
ła się zw:ie<WaJącym. Niektó- 9Prawacn Eka.rg i zażaleń do- j wszystkie dyrekcje PSS, MHD, 
rzy z nich zakuplli kilka Óbra- tyczących bezpieczeństwa i hi- LZG i barów mlecznych do 
zów. gieny pracy na1eży także okresowego zdawania sprawo-
Najwiiękseą popularnością ZW!'acać ~ię do Wydziału Pra· zdań ze sposobu załatwiania 

wśród zwl-edzających cieszyły cy i Pomocy Spolecr.nej w 
się portrety górali pięknie 1 poniedziałki, w god!Lililach od 
zywo wykonane przez qb. Gra· 1'7 d<> 20. Uwaga, orzewodniczący 

kół 'lPP-R 
liń<1kiego, jak również cielrnwe 
pejzaże, alkwarele i obraczy z 
dziedziny architektury ob. Ku 
n.awy i ~omo1nlckieg<>. 

• 
Siadem naszych 

artykułów 

Tłumiciela krytyki 
skierowano do innej 

pracy 
W felieton ie t dnlo 13 bm. pł 

„Bet dowodu ani rus:" skrytykowaliśmy 
niewłoiclwy stosunek ob. Henryko Mo· 
tu.siako - kierownika Dzielnicowego 
Biuro Opałowego nr 5.4, do słusznych 
zażaleń kHentów. W zwiC(tku z tym 
Dział Kontroli Wewnętrznej ZSS -
ZOA.P w Łodzi przysłał nam wyjajnie· 
nie, w którym po!:Nierdzo słus1ność 10-

rz:ut6w I komunikuje, że Motu1lok 1kie· 
rowony J.ostał do Innej procy. 

. CYRK Nr 7 (plac Nlepodleglołcl) 
godz:. 19.15 - widowisko pt. ,.Porado 
młodości''• 

MUZEA 
P~ZYRODNICZE (po•k Sienkiewicza) 

nleezynne. 
SZTUKI (Wl~ckowsklego 36) - godr. 

9-15, 

KINA 
IAlTVK (Narutowlcro 20) - „Babla" -

godr. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Pl':zejord 2) - Program fil· 

mów dokumentolnych I kulturalno· 
oświatowych: „Konstrukcjo I montaż 
iglicy", „Spotkanie piłkarskie ZSRR -
Austrio" - godz:. 18, 19, 20. 
Program dla najmłodszych: „Kasztan· 
lco 11

, „Pon Prok.aule nakręca film", 
„Anielski strój'' - godz. 16, 17. 

MUZA (Pabianicka 178) - „Pieśniarz 
s:łonecxnych stepów" - godz. 18, 20. 

l'IONIER (Franciszkańska 31) - „Polo­
mo" - godz. 15, l7, 19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Ambicje 
młodości" - godz.. 16, 16, 20. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
uMilczqca barykada" - ;odi. 17.45, 
20. 

1 MAJA (Killńsklego 178) - „Córka 
pułku" - godr. 17, 19.15. 

REKORD (Rzgowska 21 - „Los" I serio 
godr. 18, 20. 

ROMA (Rigowsko 84; - „Pod niebem 
Sycylii" - godz. 17.45, 20. 

SOn„SZ (Nowe Złot"o) - „ZaparoZec 
za Dunajem" - godz. 18.30. 

$WIT (Bałucki Rynek) ' - „Drielnico 
cudów" - godz. 16, 18, 20. 

TAriłV (Slenklewiczo 40) - .,Tosca" -
godr. 16, 18, 20. 

WOLNO~C (Przyb111ewskle90 16) 
„Zagubione dzieciństwo„ - godz. 16, 
18, 20. 

Wt(lKNIARZ (Próchnika 16) - „Mol· 
ieństwo Kreciyńskiego" U 

1
1eria -

godr. 16, 18, 20. 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Kobieto 

dotrzymuje słowo" - gedz. 18, 20. 
DWORCOWE (Dworrec Kaliski) - „Po· 

łac dzieci", „W Jasnej Polonie", 
„Ceramiko iłżesko", ,,Wieś'" - godz. 
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

ZOO - Program skłodony filmów o 
zwierzętach. 

Dodalko,vy 
termin 

zdawania egzami.nów 
na I rok studiów WSI 

Rektorat Wiecz.oroW!!f Sz.kołv [ni:ynier· 
sklej w lodzi podoje. do wiodomo.ścl, 
ie kandydaci no l rok studiów ws r 
wszystkich wydziałów, którzy z ważnych 
utprowiedliwlonych prtyCZ)'n n ie stawili 
się do egzami nów w regulaminowym 
terminie (16-21 1ierpnlo) mogą przy· 

z dzielnicy Łódź-Polesie 
Jutro, 26 bm„ o godz. 16.30, w iwłe• 

llic.y Sp6łdziel!'I Procy Im. Lewortow­
s~lego, ul . Próchnika 16, odbędzie się 
narado przewodniczqcych kół TPP-R z 
terenu dzielnicy Polesie, po.święcono 
sprawie Miesioco Pogłębienia Przyjofni 
Polsko-Radzieckiej 

„~ ....... ,, ....... ,._. ................ 

I 
I 

Kronika 
parłyina 

stqplć do egzaminów w Ił terminie 1 
według nostępujqcego hormonoQ1C"lrnu : ~ 

Drlelnlca Bałuty1 futre, dnio 
25 bm., o godz. 14, w soli 
własnej, przy ul. Zgierskiej 71. 
odbędzie s i ~ og61nodzielnico-27 sierpnia - godz. 9-13 - mótomo· 

t)·ko - pisemny, godz. 15-19 - mate­
matyko - ustny. 

28 sierpnia - godz. 9-13 - fizyko -
pisemny, godz. 15....:19 - f izyko - ustny. 

30 sierpnia - godz.. 9-9.30 - nauko 
o Konstytucji - pis„,,,ny, godt. 10-13 
- nauka a Konstytucji - ustny. 

30 sierpnia - godz.. 15-19 - chemio 
- u1tny. 

Egzaminy odb-:dq się w gmachu 'Po­
litechniki l6dzkiej przy ul. Gdańskiej 
153 - w kreślornl, n piętro. 

Warunkiem dopuszczenia kandydata 
do egtaminów w II terminie jest zło­
żeni• w odnośnym dziekanacie udoku­
mentowanego usprawiedliwienia ni•· 
obecnoSci no egzaminach w terminie 
regulaminowym, tj. 16-21 sierpnia br. 

wo narado cgitatorów. 
Temat norndy : „Sytuacja 

mit:dzynorodowa 1
'. 

Sekreton.e podstawowych or~ 
~ ganiz:ocji partyjnych prosz.eni 
I sq o zgłoszanie się do Wy· 
ł działu Propagandy KO · po r.a· 

proszenia. 
I 
I Dtlelnlca Polesie• 26 bm„ o 
ł godz. 15, w świetl icy Łódzk iej 

Wytwórni Papierosów. ul. Ko­
t perniko nr 62, odbędzie się 
I narado wszystkich sekretarzy 
• podstawowych organizacji por· 

1 lyjnych. 

łRODA, 25 SIERPNIA IP-'4 11. 
FALA 230,1 m 

WIADOMO$CI: 5.05, e:u, 7.00, 7.Mif 
12.04, 14.00, 11.15, 2t.30, 23.SS. 

6.15 Z piosenka do pracy. 6.30 Koler.1 
dorr radiowy, 6.37 Muzyka rozrywkowaf 
7.lS Suito baletowa. 7.40 Chwila mu4 
tyki r płyt. 7.43 Program dnio. 7.48 Stan 
pogody. 7.55 Program dnia, 8.00 Mu1'1f4 
ko polsko. 8.30 Audycfo dla dried 
staruych. 9 .00 Omówienie programu 
no dtleń bieź:ocy, komunikat meteorOll 
logic.rny oroz Informacje. 11.55 Chwila 
mu2ykl r płyt. 11.57 Sygnał czasu i hej.i 
noł r WIP.fy Morlocldej. 12. 10 Mvtyka 
ludowo. 12.45 Audycjo rłlo wsi. 13.CD 
Informacje dnia. 13.05 Pro gram dnioi 
13.10 Prr:egląd prosy stołecz.riej. 1G.1S 
„Wkład" - opowiadanie. 13.35 Konce'1 
solistów. 14.05 Informacje. f4.D9 Komł,lli 
nikat o stanie w6d. 14.10 Melodie op„ 
retkowe. 15.00 Utwory skrzypcowe. 13.211 
Muzyko toneci.no. TS.SO Przodujący IW' 
dzie miast I ws). Id.OO Koncert popolud-' 
niowy, 17.00 Z iycio lwiątku Rodziec„ 
kiego. 17.30 Muzvczrw Punkt Usługowy~ 
17.45 Z mikrofonem przez miasto i wieś• 
17.55 Chwilo muzyki. 13.00 Reportaż 
aktualny. 18.10 OmOwienie progrom1.1 
na .dzień nastttP"Y i chwlla mu1yłf1 
18.20 Arc:ydtieło muzyki fortepianowej.i , 
18.50 Radiowy poradnik fęzykowy. 19.00 
Muzyko I aktualności. 19.25 Audycja 
o kslqłce. 19.45 11 Mig"on" opero w 
n1 aktach. ?.1.45 Wiodomoścl. S?OrtOW~ 
21.50 Avdycicr oktualno. 22.00 D. "I 
opery „Mignon"~ 23.05 Muz.yka tonece 
na. 

t.ODZKIE Pracownicy poszukiwani 
ZAKl:.ADY llEMONTOWO-MONTAZOWE 

w Łodzi, aL Wólczańska 49. 

przypomanają, 'że stosownie do uchwały 
R<idy Panstwa I Rady Ministrów ·z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz. ł 5 do 17 .• J eślJ w 
poniedziałek przypada dzień wolny, od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliżs,zy dzień 
powszedni tygodnia. 1559-K 

Zakłady Przemysłu Bawelolaoego 

Im. FELIKSA DZIERZY~SKJEGO 

w f.odzl. aL Piotrkowska i93·29!1 

przytJOmlruiją, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa I Rady Ministrów z dnia 
l4. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo­
tania załatwia dyrektor lub jego zastE:pca 
we wtorki od godz.. 13 do 15. Jeśli we 
wtorek. ~pada dzień wolny od pracy. 
dni~ przyjęć jest najbliższy dz'eń po­
wszedni tygodnia. 1557-K 

Kierownika ochrony przeciwpożarowej zakł&. 

du w stopniu st. ogniomistrza wzgl ognto­

mistrza oraz I lakiernika ..:atrudn!ą z. W.A. 

.N.N. A-Z ł:.6dź, obi Przt)dzalnlana 71. Zgłosze.o 

nia przyjmuje DziaJ Kadr w godz. od f. 
dą ~5. 1750-Ił 

Maszynistów koleJowycb z pr1wem tazdJ! 
oraz przetokowych zatrudnią Zaliłady Prz.,_ 

myslu Chemicznego „Boruta" 

A. Struga nr SO. Zgłoszenia 

Działu ,Kadr ,,Boruta••, 

ZAPISY 

• Zgferzo uL 
osobiste do 

1758-S: 

Elektrycy! Zgłaszajcie się popttez Wasze Z&o­

kłady pracy do Teehofkum Energetyozoer„ 

wydziału dla praeaJących, Łódi. ul. Kilh\• 

skiep 172 tekret.&ń•ł teL 201-2'f. Zapisy do 

dnia 29 bm. Epamln wstępny SO bln. do klH 

I I n. 1761-lt 


